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— Nowej Hucie

Cały naród buduje Nowg Hutę

• Wczoraj załoga Zakładów 
Urządzeń Mechanicznych w Pszczy­
nie wysłała budowniczym kombinatu 
metalurgicznego w Nowej Hucie 
pierwszy transport urządzeń za­
mówionych na III kwartał rb. Sze­
reg zespołów robotniczych podjęło 
tu nowe zobowiązania, które skrócą 
termin wykonania innych dostaw o 
około 9.814 roboczo-godzin. Najlep­
sze osiągnięcia produkcyjne notują 
brygady: Stańka, Pękały, Kapicy, 
Zemlaka Grodonia, Czarnuli i in.

Ponadto robotnicy ZUM w 
Pszczynie, Za naszym pośred­
nictwem zwracają sie z apelem do 
huty „Pokój“ i Centralnego Składu 
Żelaza w Stalinogrodzie o jak naj­
szybsze nadesłanie potrzebnych ma­
teriałów.
• Zakłady Wytwórcze „M-8“ w 

Bielsku-Białej przekazały Nowej Hu­
cie dotychczas 60 silników elektrycz­
nych. Dzięki rytmicznemu wykony­
waniu nakreślonych zadań przez ca­
łą załogę można poważnie skrócić 
terminy dalszych dostaw. Jednak z 
uwagi na fakt, że Krakowskie Za­
kłady Wytwórcze Materiałów Elek­
trotechnicznych w Plaszowie zale­
gają od dłuższego czasu r dostar­
czeniem drutów nawojowych, robot­
nicy z „M-8“ nie mogą przed termi­
nem wykonać swoich planów acz­
kolwiek mają ku temu pełne wa­
runki.

Najpoważniejszymi osiągnięciami 
w Z WSE M-8 mogą się poszczycić: 
Alarían Kaczkowski, formierz wy­
konywa jacy systematycznie 200 proc, 
normy. Czesław Berski, tokarz — 
190 proc. W nawijalni piękne wyniki 
notuje akty w is tka Ll< — Jadwiga 
Derabek — 250 proc, normy. Przo­
downik pracy Rudolf Stefek ostatnio 
wykonuje 300 proc. Na wydziale 
montażowym na specjalne wyróżnię, 
nie zasługują Józef Furtak — 260 
proc, normy.
• Nadleśniczy Julian Skubis z 

Murcek — Rybnicki Rejon Lasów 
Państowwych — rzucił hasło d<> peł­
nej mobilizacji wszystkich nadleś­
nictw w dostawach drewna dla No­
wej Huty. Jako pierwszy odpowie­
dział ob. Bartosewicz n Kobioru. 
Tak więc pracownicy Rejonu Lasów 
Państwowych w Rybniku zobowią­
zali sie wykonać plan wywozu drew­
na w II kwartale ,na 5 dni przed u- 
6 talon ym terminem, dostarczając 
tym samym 38.950 m. sześć, cenne­
go surowca.

Wzmożone tempo dostaw

w I dekadzie czerwca rb

na budowę kombinatu-giganta

NOWA HUTA. Podczas gdy na ogromnym placu budowy coraz 
wyżej wznoszą się masywy potężnych obiektów przemysłowych, na 
stacje kolejowe Nowej Huty wtaczają się coraz to nowe wagony z do­
stawami materiałów, konstrukcji, maszyn nadsyłanych przez załogi 
licznych fabryk produkujących na potrzeby czołowej budowy Sześcio­
latki.

Dostawy są w bież, miesiącu 
szczególnie intensywne, rozmia­
rami poważnie przekraczają one 
dostawy z maja. W ciągu 10 dni 
bm. nadeszły transporty m. !n. z 
huty im. Stalina, wrocławskiej 
stoczni „Zacisze“, z huty imienia

pracowników działu spedycyjnego, 
którzy w dalszym ciągu wysyłają 
dostawy bez specyfikacji. Utrudnia 
to bezzwłoczne wykorzystanie przez 
budowniczych kombinatu nadesła­
nych konstrukcji.

Cenne zobowiązania dla uczczenia 

Międzynarodowego Kongresu i Festiwalu 

podejmuje młodzież woj. słalinogrodzkiego

STALINOGRÖD. Coraz liczniej napływają meldunki o podejmowa­
niu przez młodzież cennych zobowiązań dla uczczenia HI kwiatowego 
Kongresu Młodzieży oraz IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów.
Liczne 

młodzież 
Wiele z

zobowiązania podejmuje 
woj. stalinogrodzkiego. 

nich dotyczy wzmożenia

Dziś w numerze

BRAWO, MATURZYŚCI 
„KOPERNIKA-1!

á' hodzilo Im o to. że 
1 ' w ubiegłym roku 
dwóch tylko zdało na 
..bardzo dobrze". Licz­
bę tę koniecznie obcię­
li podwyższyć przy te­
gorocznej maturze: 
chciell być lepsi. Musi 
być dziesięciu! — po­
wiedzieli sobie.

Pracowali pilnie przez 
cały rok, grono profe­
sorskie ofiarnie poma­
gało dodatkowymi lek­
cjami, dyrekcja oto­
czyła ich specjalną o- 
pleką, komitet rodzi­
cielski krzątał się jak 
mógł, ZMP naciskało 

w sposób bojowy. I wy­
grali!

Jak dotąd uzyskali 
doskonały rezultat (eg­
zaminy w chwili . pisa­
nia tej wiadomości je­
szcze trwają): dziewię­
ciu uzyskało ocenę 
..bardzo dobrze"! Poj­
da. Żabiński, Hadrian, 
Syryczyński, Kapołka, 
Kobiela. Oleński. Ple- 
waków, Knop. Dziesią­
ty prawdopodobnie wy 
łoniony zostanie dzi­
siaj!

Czy wyjątkowy ja­
kiś rocznik? Nie, to re­
zultat konsekwentnej, 
rytmicznej i harmonij­
nej współpracy wszyst­kich zainteresowanych, 
która powinna być przy 
kładem dla innych, a 
przede wszystkim dla 
tegorocznych dziesią- 

.tych klas które w 
przyszłym roku ’ przy­
stąpią do egzamm^w 
maturalnych.

BUFET
CZY KABARET?

Podróżny, który w 
godzinach nocnych 

Wstąpi do bufetu na 
stacji kolejowej w Wir­
ku oczom swoim nie 
uwierzy: kabaret podłe 
go gatunku, dancing, 
karczma czy jakieś in­
ne licho? Ryki, krzy­
ki. nieznośny hałas, 
zaczepki pijaków, brud 
nieznośny! I żadnego 
wolnego krzesła, aby 
przeczekać parę minut 
do następnego pociągu. 
W dniach wypłat te 
setny należy sobie wy 
obrazić w spotęgowa­
nym jeszcze stopniu

Długo prosili pasaże­
rowie PKP o urucho­
mienie bufetu na sta­
cji. Dużo jest w oko­
licy zakładów przemy-

am

Lewica włoska odniosła wielkie 
zwycięstwo w ostatnich wybo­
rach, zdobywając o blisko 2 mi­
liony głosów więcej, niż w po­
przednich wyborach. — Na zdję­
ciu: Sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Włoch Palmiro 
Togliatti składa glos w jednym 
z lokali wyborczych w Rzymie.

Koto CAF

mo im. że ostatni po- ’ odjeżdża 
_ .....__ _ godzinie 23,
a pierwszy dopiero o 
4.30? Jacy więc „po­
dróżni" tak wesoło tam 
się bawią?

ci# osobowy
MF z Wirka o gc

stowych. Górnik czy 
hutnik przecież wypi- 
je chętnie piwo lub le 
monladę w nudnych 
godzinach czekania. 
Decyzja uruchomienia 
bufetu przez Kolejowe 
Zakłady Gastronomicz­
ne przyjęta więc zosta 
ła przez pasażerów z 
wielkim zadowoleniem.

Radość była jednak 
przedwczesna, bo nie 
dla nich widocznie ten 
bufet, lecz dla tych, 
którzy w całonocnych 
zabawach przy dźwię­
kach akordeonu, gitary 
i innych instrumentów 
pomagają 
Zakładom ___micznym „przekroczyć 
plany obrotu".

Co na to dyrekcja 
KZO i DOKP w Stali- 
nogrodzie? Czy wiado-

DAWNIF.J 2 —
W szpitalu ginekolo- 
** giczno-położniczym

w Bytomiu, jak w ka­
żdym szpitalu położni­
czym. noworodki leżą 
w osobnym pokoju, 
matki w osobnym. 
Sześć razy na dzień 
trzeba jednak tego no­
worodka przynosić do 
matki dla karmienia. 
Ileż niemowląt ~~ naraz 
może unieść jedna pie 
lęgniarka? Najwyżej 
dwoje. Uciążliwy więc 
i żmudny był „tran­
sport". Aż zabrali się 
do tego racjonalizato­
rzy. cały kolektyw le-

DLA ZNAWCÓW 
I NIE ZNAWCÓW

Kolejowym 
Gastrono-

Dziś w godzinach południowych ot­
warta zostanie w sali 
wystaw przy ul. Dwor­
cowej nr. 13/11 p. część 
dorocznej wystawy 
Związku Artystów Pla­
styków. mianowicie 
..Wystawa malarstwa 1 
rzeźby".

Odpowiedzialni za 
wystawę (Centralne 
Biuro Wystaw Arty­
stycznych 1 Związek 
Artystów Plastyków) 
twierdzą, że zrobili 
wszystko dla postawie­
nia Imprezy na 
żytym poziomie 
wszyscy znawcy 
znawc; 
baczyć.
OBECNIE 24
karzy - pielęgniarek- ... 
ślusarzy. I wykombino 
wali wózek, „dwupię­
trowy" z 12 przegród­
kami na każdym „pię­
trze". W oznaczonej 
godzinie kładzie się 24 
niemowlęta do przegró 
dek 1 wiezie na śnia­
danie, obiad, podwie­
czorek. Ogromnie prak 
tyczny jest ten wózek, 
skonstruowany w szpi­
talu ginekologiczne - 
położniczym w Byto­
miu przez pomysłowy 
zespół racjonalizatorów. 
Oszczędza 11-krotne 
przenoszenie 24 dzieci.

nale-
1 te1 nie - 

cy powinni ją zo- 
c.

Foto; Skrzydlewska

Bieruta, z zielonogórskiego „Za- 
stalu“,, z huty im. Nowotki oraz z 
huty „Zygmunt“.

Wśród transportów dostarczono 
m. in. 66 wagonów konstrukcji sta­
lowych, potrzebnych do budowy za­
sadniczych obiektów produkcyjnych, 
jak wielkie piece, stalownia, wal­
cownia, aglomerownia, koksownia i 
inne. Szczególnie duże dostawy o 
łącznej wadze blisko 360 ton nade­
słała załoga huty „Zabrze“. Wy­
niki pracy robotników huty „Za­
brze“, przedterminowo realizują­
cych zamówienia Nowej Huty są w 
wielu wypadkach zmniejszone przez

ZM „Pomet" 

wykonały zadania

4 lat Sześciolatki

POZNAN. O przedterminowym 
wykonaniu zadań 4 lat Planu 6-let- 
niego doniosła ostatnio załoga po­
znańskich zakładów metalurgicz­
nych „Pomet“.
. „Sukces załogi „Pomet" jest wy­
nikiem sprawnej realizacji zobowią­
zań długookresowych podjętych 
przez wszystkich robotników, maj­
strów i inżynierów. Zgodnie z ty­
mi zobowiązaniami, wykonanie za­
dań czterech lat Planu 6-letniego 
było przewidziane na 15 czerwca 
br. Dzięki dobrze rozwijającemu się 
współzawodnictwu indywidualnemu 
, zespołowemu oraz coraz szersze­
mu stosowaniu metody Notesowa 
jak i inicjatywy Wiktora Saja, ter­
min ten został skrócony o dalszych 
9 dni.

KRAKÓW . NOWA HUTA. „Mo- 
stostaiowcy“ z honorem walczą 0 
realizację swego zobowiązania — 
przyspieszenia montażu pierwsze­
go wielkiego pieca o 70 dni.

Zmontowano Już 4 olbrzymie pier 
ścienie tego największego w Polsce 
hutniczego kolosa. Równocześnie 
czynione są ostatnie przygotowania 
do rozpoczęcia układania stalowych 
rusztów w nagrzewnicach. Waga 
tych wielkich kratownic, które w ca­
łości znajdują się już na placu bu­
dowy, przekracza 100 ton.

Wyrastają również pierwsze kon­
strukcje hali fejniczej, której mon­
taż rozpoczął się w tych dniach. W 
dniu 11 bm. zespoły monterskie 
ustawiły trzeci z kolei kilkunasto- 
tonowy słup.

WINCENTY LIN
Opowieść o refulerze

DR K. POPIOŁEK
Wczoraj, dziś i jutro 
dyskusji na Zjeździć Hi­
storyków

w

JAN RAKOCZY
Bardzo potrzebna inwe­
stycja

B. PIOTROWICZÓW A 
Gdy nie ma kontroli...

HELENA CIESIELSKA 
Tetaina — nowy anty­
biotyk

pracy wychowawczo-uświadamiają- 
cej. Np. ZMP-owcy w kopalni „Sta- 
linogród“ zorganizowali trzy nowe 
koła studiowania życia i działalno­
ści Wielkiego Stalina. d0 których 
zgłosiło się również wiele młodzie­
ży niezorganizowanej. ZMP-owcy 
tej kopalni od dawna prowadzą już 
akcję przygotowywania do wstąpie­
nia w szeregi swej organizacji mło­
dzieży niezorganizowanej. Ostatnio 
w rezultacie wzmożenia tej akcji 
dla uczczenia III Światowego Kon­
gresu Młodzieży dc> ZMP wstąpiło 
18 nowych członków, wśród nich 
nadgórnik Edmund Pałęga, przodu­
jący ładowacze — Wladyśław Sta- 
nowski, Teodor Wnuk i inni.

Liczne są również zobowiązania 
produkcyjne młodzieży woj. stalino- 
grodzkiego. W hucie „Kościuszko“ 
apel o podejmowaniu zobowiązań 
rzuciła brygada im. Ilji Erenburga. 
Członkowie tej brygady postanowili 
w czerwcu i lipcu wyprodukować 
dodatkowo 300 ton aglomeratu. W 
odpowiedzi na ten apel. >m. in. mło­
dzieżowa brygada im. Młodej Gwar 
dii postanowiła dać 200 ton surówki 
ponad plan.

produkcyjne podef- 
mlodzież wiejska, 

traktorzystów w

Ostatnia droga wielkiego Mistrza

Społeczeństwo slqskie 

pożegnało Grzegorza Fitelberga

Przemysl motoryzacyjny

Zobowiązania 
muje również 
M. in. brygada 
Państwowym Ośrodku Maszynowym 
w Dobrodzieniu postanowiła pod­
czas zbliżającej sie akcji żniwno- 
omłotowej zaoszczędzić 515 kg pa­
liwa.

Liczne są również zobowiązania 
w dziedzinie pracy kulturalnej. Np. 
40-osobowy zespół pieśni i tańca 
huty „Ferrum“ postanowił zorgani­
zować trzy występy dla ludności 
wiejskiej, a młodzież z POM w Be­
stwinie zobowiązała sie zorganizo­
wać 10-osobowy zespół taneczny.

WARSZAWA. 12 bm„ tj. na 18 
dni przed terminem, przemysł mo­
toryzacyjny złożył meldunek o wy­
konaniu półrocznego planu produk­
cji.

Na zdjęciu: Moment przemówienia 
pożegnalnego, które w imieniu spo­
łeczeństwa śląskiego wygłosił wice- 

pnzew. Prez. WRN Babczyk.
Fot. Rotkiewicz

Komunikat rządu GSR

PRAGA. — Agencja DTK ogłosiła 
komunikat następujący:

Na prośbę rządów Chińskiej Repu, 
bbiki Ludowe], Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratyozmej i Sta­
nów Zjednoczonych rząd Republiki 
Czechosłowackiej wyraził ■zgodę na 
wyznaczenie swego przedstawiciela 
w kom’s j i repatriacyjnej państw neu 
tnalnyoh, zgodnie z porozumieniem 
podpisanym w dniu 8 czerwca 1953 
roku w Panmundżonie, w sprawie 
repatriacji Jeńców w Korei.

Rząd Republiki Czechosłowackiej 
w postępowaniu swym kieruje się po 
li tyką pokojowej współpracy między 
narodami, polityką regulowania kon 
fliktów międzynarodowych w drodze 
pokojowej, zgodnie z zasadami spra 
wiedliwości i słuszności.

Przed decydującą bitwą o chleb

Zaledwie kilka tygodni dzieli nas 
od rozpoczęcia kampanii żniwnej — 
decydującej bitwy o chleb- Wyniki 
tej bitwy zależą od właściwego przy 
gotowania akcji żniwno-omlptowej 
we wszystkich POM-ach i GOM-ach, 
w gminnych spółdzielniach, we wszy 
stkich gromadach. spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach.

W tegorocznych żniwach szczegól­
nie poważne są zadania Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych. O- 
gromnie wzrosła w ciągu ostatnich 
miesięcy liczba spółdzielni produk­
cyjnych w naszym kraju. W nowo- 
założonych spółdzielniach tegorocz­
ne żniwa będą miały niemal decydu­
jące znaczenie dla dalszego rozwoju 
gospodarki zespołowej, będą to pier­
wsze wspólne żniwa, a często pierw 
sza wspólna praca (tam gdzie siewy 
odbyły się leszcze indywidualnie) 
Spółdzielcom tych gromad niezbędna 
jest szczególna troska ze strony 
POM-ów.

Dlatego w tygodniach, które nas 
jeszcze dzielą od rozpoczęcia żniw 
POM-y powinny zrewidować swe u- 
mowy zawarte zę spółdzielniami, 
zwracając baczną uwagę, czv u- 
względnieją one potrzeby spółdziel­
ni, jak również czy wykonanie umów 
zapewnia pełne wykorzystanie par­
ku maszynowego POM-u

Każdy PO.M pc winien tak 
swą pracę w akcji żniwnej, 
nocześnie ze sprzętem zbóż , .... . 
wadzać podorywki (zabieg, który ma 
ogromny wpływ na przyszłe zbiory) 
i siew poplonów, tak organizować 
omloty. by spółdzielnie mogły przo­
dować w skupie zboża dla Państwa.

rozłożyć 
by rów 
przepro-

Aby POM-y mogły dobrze wyko­
nać te zadania — już dziś należy 
przystąpić d0 opracowania szczegó­
łowych harmonogramów pracy każ­
dej snopowiązałkl i każdego trak­
tora.

Niemniej ważne jest przygotowanie 
polityczne załogi POM-u 
żniwno-omłotowej. Każdy 
sta, kombajner powinien 
jak ogromne znaczenie 
praca w tej bitwie o chleb, powinien 
walczyć o to, by iego spółdzielnia 
przodowała w akcji żniwnej, hy sta­
nowiła przykład dla indywidualnych 
chłopów z okolicznych gromad I po­
ciągnęła ich za sobą.

Właściwe przygotowanie akcji żniw 
no-omłotowej. dokładne opracowanie 
planu pracy każdej maszyny umożli­
wi traktorzystom podejmowanie kon­
kretnych zobowiązań. Nad przebie­
giem zobowiązali winny czuwac ko­
misje współzawodnictwa, kontrolu­
jące ich wykonanie, rozpowszecnnia- 
jąc osiągnięcią przodujących trakto­
rzystów i brygad poprzez radiowęzły, 
gazety ! biuletyny.

W okresie żniw, żadna snopowią- 
załka czy kosiarka nie może ster 
bezczynnie. Każda maszyna państwo 
wych, czy gminnych ośrodków ma­
szynowych musi być w pełni wyko­
rzystana Nad opracowaniem planu 

I pomocy sąsiedzkiej, wykorzystaniem 
tych maszyn, które są w posiadaniu 
prywatnych gospodarzy powinny 
czuwać gminne rady narodowe. Plan 
ten należy opracować równie do­
kładnie jak plan POM-u I równie

(Ciąg dalszy na str. 2)

do akcji 
traktorzy- 
roztimieć, 
ma jego

STALINOGRÖD. Mimo burzy, jaka 
poprzedziła godzinę rozpoczęcia ostat­
nich uroczystości żałobnych i mimo 
nieprzerwanie padającego deszczu 
trumnę wielkiego muzyka odprowa­
dzały tysiączne rzesze tych wszyst­
kich. których zachwycał kiedyś swo­
ją muzyką, porywał, prowadził do 
bram sztuki.

Krótka i przepojona serdecznym ta­
lem towarzyszącym żałobnemu pocho­
dowi była ostatnia droga Grzegorza 
Fitelberga. Zaczęła się przed domem, 
w którym mieszkał i tworzył w cią­
gu ostatnich lat. W długim kondukcie 
żałobnym, tuż za orkiestrą huty 
ściuszko“ kroczyła młodzież 
muzycznych, potem orkiestra 
potem długi szereg czterdziestu 
nych. z żywego wczesnoletniego 
cia wieńców — od Partii, od WRN 1 MRN. Polskiego Radia, od pra 
sy. od szkół muzycznych. Filharmonii, 
Opery 1 Teatru, od ZZ Górników i ZZ 
Hutników, od Zw. Kompozytorów Pol 
sklch i od osieroconej po jego odej­
ściu Orkiestry Polskiego Radia. Da­
lej szły poczty sztandarowe, przodu­
jącej kopalni „Gottwald“, kopalni 
„Stalinogród“ I huty „Batory“, hu­
ty. nad której zespołem sprawował 
opiekę artystyczna, dalej sztandar 
Związku Młodzieży Polskiej i inne.

Dalej szli członkowie Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej Polskiego Ra­
dia. niosąc na purpurowych podusz­
kach odznaczenia Zmarłego, nadane 
Mu przez Polskę Ludową: Order 
„Sztandaru Pracy“ i klasy. Kawaler­
ski Krzyż Orderu Odrodzenia Polski 
i Krzyż Komandorski z Gwiazdą Od­
rodzenia Polski. Za nimi jechał ka­
rawan z trumną, na której leżał wie­
niec od rodziny z białych, różowych 
i czerwonych peonH. Za trumna kro­
czyła wdowa, najbliższa rodzina Zmar 
lego i przyjaciele. Dalej członkowie 
obywatelskiego komitetu pogrzebowe­
go. przedstawiciele świata muzyczne­
go 1 Polskiego Radia, dalej tysiączne 
rzesze wielbicieli talentu Zmarłego.

Przed gmachem Rozgłośni Śląskiej 
kondukt zatrzymał się. Przemówienia 
pożegnalne 
Kofta, dyr. Jasiński i 
Swiderski.

Dalszym etapem smutnej 
Plac Dzierżyńskiego. Przed ustawio­
na na podium trumną Grzegorza Fi­
telberga wygłosili pożegnalna przemó­
wienia: wiceprzew. Prez. WRN Bab-

(Ciąg dalszy na str. 2)

wygłosili dyr. Wyd7. Muz. z 
przedstawicie)

„Ko- 
szkól 
ZZK, 
won- 
kwle 
Prez.

Rozgłośni 
Warszawy 
orkiestry
drogi był
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...przeczytaj jutro na stronie 
4-tej dodatku „Świat i Zycie“ 
felieton Mariana Saramy a 
POTEM obejrzyj dowcipy Gwi­

dona Miklaszewskiego!



Komunikat o posiedzeniu

Biura Politycznego KC SED
Załogi hutnicze pomyślnie wykonu ą 

czerwcowe zadania produkcyjne

Zalecenia dla rządu NRD 

w kierunku podniesienia poziomu życia ludności

i wzmożenia praworządności

BERLIN. Dziennik „Neues 
Deutschland“ opublikował komuni­
kat o posiedzeniu Biura Politycz­
nego KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, które odbyło się 
dnia 9 czerwca br.

Biuro Polityczne KC SED posta-
nowiło zalecić rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej przepro­
wadzenie szeregu zarządzeń, zmie­
rzających do zdecydowanej popra­
wy poziomu życia wszystkich 
warstw ludności i do wzmocnienia 
praworządności w NRD Biuro Po­
lityczne KC SED wychodziła z za­
łożenia, że ze strony SED i rządu 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej popełnionych zostało w prze 
szłoścl szereg błędów, które znala­
zły wtrraz w takich postanowieniach 
i zarządzeniach lak np. postanowię, 
nie o nowym systemie . wyda­
wania kartek żywnościowych, o prze 
jęciu opuszczonych gospodarstw 
rolnych w nadzwyczajnych roz­
porządzeniach dotyczących systemu 
skupu, w ostrych metodach ścią­
gania podatków itp. Interesy ta­
kich warstw ludności, jak chłopi 
gospodarujący indywidualnie, de- 
taliści, rzemieślnicy, inteligencja — 
były lekceważone. W toku realizacji 
wspomnianych postanowień i zarzą- 
dzeń popełniono ponadto poważne 
biedy w poszczególnych okręgach 
powiatach i miejscowościach. W re­
zultacie wiele osób opuściło repu­
blikę.
. Biuro PoFtyczne podejmując swe 
decyzje — stwierdza komun'kat — 
kieruje się wielkim celem przywró­
cenia jedności Niemiec, co wymaga 
od obu stron poczynienia kroków 
które konkretnie ułatwiłyby zbFżen e 
obu części Niemiec. Z tych wzglę­
dów Biuro Polityczne KC SED uwa­
ża za konieczne, aby w najbliższym

Przed decydującą 

bitwą o chleb

(Dokończenie ze strony I)
pilnie czuwać nad jego wykonaniem. 
Zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu 
remont wszelkich maszyn I sprzętu 
żniwno-omłotowego ma być zakoń­
czony do dnia 1 łipca.

Gminne spółdzielnie powinny w 
terminie do 25 czerwca zaopatrzyć 
się w sprzęt potrzebny do żniw. 
25 czerwca w dniu gotowości do 
żniw — w całym kraju komisje rad 
narodowych przeprowadzą kontrolę 
przygotowań do akcji żniwno-omtoto- 
wej. Do tego dnia więc należy u- 
kończyć wszystkie prace przygoto­
wawcze w bśrodkach maszynowych 
PGR-ach i GS-ach.

Zadaniem rad narodowych w okre­
sie, jaki nas dzieli od żniw będzie 
również prowadzenie szerokiej akcji 
politycznej wśród chłopów, podchwy­
tywanie I popularyzowanie każdej 

inicjatywy współzawodnictwa między 
gromadami, inicjatywy cennej, gdyż 
zobowiązania poszczególnych gromad 
przyczynić się mogą poważnie do 
przedterminowego przeprowadzenia 
żniw I omiotów, do wygranej w bit­
wie e chleb.

Na kanwie tygodnia

Nie pomagają oszustwa wyborcze, gdy naród jest 
innego zdania * Bidault przekazuje... deficyt budże­
towy następnemu kandydatowi na premiera * Inicja­

tywa pokojowa w Korei zwycięża *
Nie mogli się doliczyć kartek wy­

borczych włoscy chadecy. Oczywiśc e 
nie tych kartek, które naprawdę o- 
trzymall, lecz tych, które ,,powinny" 
były jm przypaść, skoro się o me 
tak zaDobiegjiwie starał'. Nagminne 
były wypadk' odbierania kartek cho. 
rym w szpitalach, nagminne próby 
..zastępowania“ Ich w wyborach 
Usiłowano odbierać kartk' wyborcze 
również najzupełniej zdrowym ro­
botnikom w różnych zakładach pra­
cy, wsuwano w ostatn'ej chwili kart­
ki najmniej uświadom'on ym wybor­
com itd. I mimo te wszelkie machi­
nacje blokowi rządowemu ,,zabra 
kło" głosów, które by mu mogły za 
pewnić ową nadwyżkę pomad 50 proc. 
n!ezbędna dla uzyskania oszukań­
czej premii większościowej. A w łaś 
n:e ta nadwyżka w postaci choćby 
Jednego głosu przysporzyłaby bloko 
wi chadeckiemu aż 181 mandatów.

Toteż ministerstwo spraw we 
wnętrznych milczało jak zaklęte 
a skrutatorzy otrzymali zlecenie po 
now n ego sprawdzenia wszystkich 
kartek wyborczych t ponownego 
skontrolowania sumowania. Ale i to 
nie pomogło. ,,Legge truffa" — o 
szukańcza ordynacja wyborcza za 
w'odia.

Ostatecznie trzeba się było jednak 
przyznać do własnej porażki I do

DZIENNIK ZACHODNI 
SOBOTA

13 czerwca 1953 r.

czasie. Jednocześnie z wprowadź», 
niem korekt u r do pbanu rozwoju 
przemysłu ciężkiego, podjęto szereg 
kroków, które napraw'a popełnione 
błędy i podniosą poziom życia ro­
botników. chłopów, inteligencji, rze 
mieślnfków'1 'nnych średnich warstw 
ludności.

Jak równ’ez 
kontaktu mlę- 
ziachodn’mi. 
produ-kcjl to­

mia sowego sDożycia wvtwa - 
przez drobne (

Biuro Polityczne nakreśliło szereg 
nosu-nięć w dziedzinie handlu, za o 
natrzeniia I rolnictwa, 
w sprawie ulatwtanda 
dzv NRD a Niemcami

W celu zwiększenie 
warów 
rzenvch przez drobne f średnie 
przedsiębiorstwa prvwa-bne oraz w 
celu rozszerzenia sieci handlowe), 
nroponuje s'ę udzielenie w dosta- 
fecznel wysokości krótkoterminowych 
kredytów rzemieślnikom, detali storn 
i hurtownikom, prywatnym za kia. 
dom przemysłowym, budowlanym 
I transportowym.

Jeżeli właściciele przedsiębiorstw, 
którzy w ostatnim czasie zamknę" 
lub przekazali swe przedsiębiorstwa, 
wyrażę życzenie ponownego ich 
otwarcia, należy natychmiast te ży­
czenia uwzględniać.

Biuro Polityczne proponuje dalei 
uchylenie zarządzeń dotyczących 
przejmowania opuszczonych gospo­
darstw chłopskich oraz wydań'e za­
kazu oddawania gospodarstw pod 
zarząd przymusowy w razie nie wy­
pełnienia obowiązku dostaw lub w 
razie zaległości podatkowych. Ohio 
nl (drobni, średni i zamożni), którzy 
w związku z trudnościami w dal­
szym prowadzeniu gospodarstwa o 
puścili swe zagrody 1 zbiegli do Ber 
lina zachodniego lub Niemiec za­
chodnich powinni uzyskać możność 
powrotu do swych gospodarstw.

Biuro Polityczne proponuje na­
stępnie, aby wszystkie osoby, które 
zbiegły z republiki i które powrócą 
do Niemieckie! Republiki Demokra­
tycznej lub* * * * * * * i * * 1 * * * * * do demokratycznego sęk 
tora Berlina nie były przedmiotem 
dyskryminacji z powodu uc'eozk’ 
Osoby te należy przy pomocy kom­
petentnych orgia.nów, rad okręgo­
wych i powiatowych włączyć od po 
wiednlo do ich kwalifikacji do życia 
gospodarczego i społecznego, powln 
ny one uzyskać pełnię praw obywa­
telskich (niemiecki dowód tożsamo­
ści, kartki żywnościowe Ud.).

Ostatnia droga
wielkieg-o mistrza

(Dokończenie ze strony 1)
czyk. przedstawiciel młodzieży mu­
zycznej Kilar i przedstawiciel Zw.
Kompozytorów Polskich prof. Woy-
towlcz. Serdeczne słowa przemówień
i żałobne dźwięki mozartowsklego 
„Requiem“ w wykonaniu chóru Li­
ceum Muzycznego wzruszały głęboko.
Na wielu obliczach spływające strugi 
deszczu mieszały się ze łzami.

I znowu w rytmach marsza żałob­
nego ruszył kondukt, by po przejściu 
ulicami Francuską 1 Warszawska do­
trzeć do ostatniego punktu — przed Teatr.

Orkiestra radiowa gra szopenow­
skiego Marsza w instrumentad! Zmar. 
lego. W ostatnim słowie żegna wiel­
kiego muzyka gospodarz miasta — 
przew. Prez. MRN Wojda. Rozbrzmie­
wają dźwięki arii Bacha, kompozycji, 
którą pragnął aby przy Jego śmierci 
zagrano, a którą sam kongenialnle 
zinstrumentował. Trumnę przenoszą 
na samochód - karawan. Delegacie 
I przyjaciele składają wieńce. Wśród 
delegacji znakomita pianistka Halina 
Czerny-Stefańska. Jeszcze łuk dookoła 
Rynku poprzez gęste szpalery obywa­
teli Stalinoerodu. Odsłaniają się gło­
wy. samochód znika w deszczu...

Śląsk uczcił pamięć drogiego, zasłu­
żonego dla kultury narodowej czło­
wieka. (M. J. M.)

„...Jesteśmy żołnierzami wolności. Wal­
czymy o wolność naszego narodu, nasze­
go kraju. Walczymy z krwawym zbójem 
Hitlerem, który ujarzmił naszą ojczy­
znę...“

.....My żołnierze 1 dywizji polskiej w 
ZSRR pójdziemy ramię przy ramieniu z 
żołnierzami Armii Czerwonej, którzy już 
dwa tata biią swego i naszego wroga — 
najeźdźcę hitlerowskiego.

Z tym wrogiem toczymy śmiertelny 
bój. Złożymy przysięgę na wierność na­
rodowi polskiemu. I do ostatniej kropli 
krwi, do ostatniego tchnienia pozostanie­
my wierni tej przysiędze.

Pod kościuszkowskim sztandarem — 
zwycężymy!“

Słowa pisane przed 10 laty. Zawiera się 
w nich program walki o wielką sprawę, 
a jednocześnie gorąca wiara w słusz 
ność i zwycięstwo i ego programu. Treść 
artykułu wstępnego pierwszej gazety żoł­
nierzy wolności od razu określa jej rolę, 
rolę kolektywnego aglatora I wycho­
wawcy. *

I rolę tę skromna, redagowaną | dru­
kowaną w żołnierskim namiocie, prymi­
tywnymi środkami technicznymi gazeta 
pełni z honorem.

Na łaniach ..Żołnierza Wolności" pu­
blikowane bvly historyczne przemówienia 

dodaje, że m. in. co dopiero zakoń­
czona konferencja premierów Bryty), 
skiej Wspólnoty w Londynie zgodn’e 
poparła ostatnie propozycje pokojo­
we chińsko-koreańskie f wypowiedzią 
la się za pokojem w Korei. N!e wspo 
mma również o tym, że na tym t’e 
przewiduje się ostre tarcia między 
USA I Anglią w czas i b konferencji 
na Bermudach, a zwłaszcza gdy po­
wstanie problem przyjęcia Chin Lu­
dowych do Rady Bezpieczeństwa. 
A ten problem musi s;ę wyłonić w 
związku z dalszym rozwojem wy­
padków n,a Korei Już po podpisaniu
r oz ej mu Wspomniany komentarz 
przyznaje natomiast, że „nie Jest 
rzeczą pewną czy naród amerykań­
ski zgodziłby się w obecnych wa­
runkach na dalsze ofiary na rzecz 
wojny". Wtodomo bowie-m powszech. 
me, że — co tu dużo gadać — ma 
jej Już dość.

Tak w’ęc pod naciskiem opinii 
światowej i nastrojów we własnym 
narodzie Stany Zjednoczone, które 
jak podkreśla to szwajcarski dzien­
nik ..Tat“ — „n'igdy jeszcze w 
swych dziejach nie prowadziły ro­
kowań z przeciwnikiem wojennym, 
którego nie pokonały militarnie“ — 
stoją właśnie w przededniu takich 
faktów.

Mogłoby być Inaczej — wyjaśnia 
giełdztorzom „New York Herald Tri­
bune" — „jedynie w wypadku klę­
ski wojskowej Chin. "Jedynie w wy­
padku zniszczen:a wojskowej eko­
nomicznej i politycznej siły Man 
Tęp-tunga Byłoby to pożądane, lecz 
Jest niewykonalne".

Jest niewykonalne, bo na straży 
pokoi u stoją dz’ś siły potężniejsze 
niż kiedvkolw;ek,. bo pokoju domaga 
się oninia publiczna całego świata, 
głęboko przekonana, że rozw ązaire 
spornych spraw międzynarodowych 
możliwe jest w drodze pokoju.

A. S.

Biuro. Polityczne uważa ponadto, 
że należy zrewidować sposób wyda 
wanta zezwoleń.na pobyt (w NRD

Uchwała XXIX zjazdu CGT

w sprawie kryzysu rzqdowego

PARYŻ. Obradują^ w Pary tu XXIX 
zjazd Powszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) uchwalił jednomyślnie rezolucje, 
w której stwierdza m. In.:
XXIX zjazd CGT — reprezentujący fran­
cuski świat pracy — nie może pozostać 
obojętny wobec obecnego kryzysu rządo­wego.

Kryzys ten trwa już od 3 tygodni, a 
jednocześnie pogłębia się kryzys gospo­
darczy wzrasta bezrobocie j najbliższe 
zobowiązania finansowe rządu nie nują pokrycia.

Obecny kryzys rządowy oznacza w Isto- 
cie rzeczy, że istnieje głęboki kryzys oo- 
IltyW atlantyckiej we Francji, polityk1, 
której przeciwstawia się zjednoczona kla­
sa robotnicza I większość narodu. Mimo 
to reakcja stara się wszelk’ml sposobami 

olbrzymiego sukcesu lewicy, który 
dowodzi, jak oświadczył Palmiro To- 
gliatti, że ..postępowa, zdrowa I u- 
czciwa część narodu zgromadziła się 
w większości wokół partii komuni­
stycznej i jej oddała swój głos“.

Sam de Gasperi bardzo spuścił 
z tonu. On, który wzorował się na 
Mussohnim. stroił w piórka faszy­
stowskiego dyktatora | protekcyjnie 
poklepywał swych pary.sk ch kole­
gów — premierów francuskich jako 
tych, którzy nie mogą sobie poradz-ć 
z narzucen'em narodowi antyna-o- 
dowej i pro wojennej polityki — sam 
znalazł się w niemniejszej kabale 
..Pozycja- rządu — pisze Reuter — 
w nowym parla menee jest pozycją 
w praktyce nie do utrzymania. Jak'- 
kolw'ek drobniutki, zorganizowany 
wyłom może złamać rząd de Gaspe- 
riego“.

Słabszy o te kilka milionów gło­
sów, które zyskał "blok lewicy, de Ga 
speri bardzo oględnie ośwadczył 
w czwartek, że mimo nieznacznej 
większość' (sformułowanie niemo ej 
delikatne niż sama... sytuacja cha­
decji) będzie się starał .kontynuować 
dotychczasową pol'tykę". Politykę 
sprzeczną — jak wykazały wybory — 
z wolą narodu.» » »

De Gasperi nie Jest już złośliwy pod 
adresem Paryża. Jego pozvcj® n e 
jest obecn e o wiele silniejsza od 
np. ...niedoszłego premiera B'daull. 
Co prawda przed wynikiem głosowo

— przyip. red.) mieszkańców Nie­
miec zachodnich i Berlina zachod­
niego oraz wydawania paszportów 
między st refowych w tym kierunku 
aby ułatwić kontakt między Niemca 
mi wschodnimi i zachodnimi.

Biuro Polityczne zaleca dalej rza 
dowi NRD wydanie szeregu zarza-

Postanowienia rady ministrów NRD 

w sprawie rolnictwa

BERLIN. — Agencja ADN opubli­
kowała następujący komunikat biu­
ra prasowego przy premierze NRD.

Rząd Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej stwierdza, że w ostatnim 
czasie popełniono szereg błędów wo 
bec zamożnych, a nawet średnich 
chłopów. Znalazło to wyraz w sze­
regu postanowień, jak np. postano­
wienie o opuszczonych gospodar­
stwach, o udzielaniu kredytów, w 
nadzwyczajnych rozporządzeniach 
dotyczących skupu, w ostrych meto­
dach ściągania podatków oraz w lek 
ceważącym traktowaniu przez oś rod 
ki mas zy nowo-1 rak torowe gospo­
darstw indywidualnych.

W toku realizacji tych postano­
wień 1 zarządzeń popełniono poważ­
ne błędy w poszczególnych okrę- 
gach, powiatach I miejscowościach. 
Skutkiem tego był fakt, że chłopi o- 
puszczali swe gospodarstwa. Rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej zarządził uchylenie takich posta 
nowień, które przeszkadzają rozwo­
jowi gospodarstw chłopskich.

Zgodnie z propozycjami wysunię­
tymi na wspólnej konferencji przed­
stawicieli pracujących chłopów, rol­
niczych spółdzielni produkcyjnych, 
ośrodków maszynowo-1raktorowych i 
przedstawicieli Komitetu Centralne­
go Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, rząd postanawia co nastę­
puje:

— Zakazuje się oddawania gospo­
darstw chłopskich pod zarząd przy­
musowy za niewypełnienie obowiąz­
ku dostaw lub za zaległości podat­
kowe.

— Chłopi, którzy opuścili swe go­
spodarstwa i zbiegli do Berlina za­
chodniego lub do Niemiec zachod­
nich (drobni, średni i zamożni) mo­
gą powrócić do swych gospodarstw.

— Jeżeli w wyjątkowych wypad­
kach Jest to niemożliwe, wówczas 
otrzymają oni całkowite odszkodo­
wanie

— Chłopom, którzy powrócą nale­
ży udzielić pomocy w kredytach i fn 

prowadzić nadal tę polityk; I wkracza 
coraz wyraźniej na drogę faszyzmu.

W tych warunkach XXIX zjazd CGT 
domaga «I; stanowczo utworzenia rządu 

który rozpocznle rokowania w sprawie 
rozejmu I zawarcia pokoju z rządem Ho 
Szl-minha I który zmniejszy wydatki woj­
skowe;

który umorzy dochodzenia przeciw 
przywódcom I działaczom klasy robotni­
czej ściganym za to, te pierwsi przeciw­
stawiali się zgubnej polityce i który Za­
pewni całkowite poszanowanie swobód 
demokratycznych | konstytucyjnych;

który bedzle dążył do rozwiązania pro­
blemów gospodarczych, społecznych I fi­
nansowych w myśl żądań Powszechnej 
Konfederacji Pracy.

nia w Zgromadzeniu Narodowym 
i on czuł się pewniej. Pop eral go 
Waszyngton, popierała wielka bur- 
żuazja licząca przy tym na to, że 
właśnie on. B'dault, wciągnie do 
rządu degaullistów. Toteż z pato­
sem oświadczył na konferencji pra­
sowej w przeddzień głosowa na: 
..Nie ulega wątpliwości, że albo u- 
tworzę rząd, który będzie miał za­
pewniony długi okres władzy, albo 
nie utworzę go wcale“. Sprawdź ło 
sję co do Joty... Bidault nie utwo­
rzył rzeczywiście rządu... wcale.

N:e uratowała go nawet zhpżająca 
się konferencja na Bermudach, na 
którą z konieczności wyznaczono 
specjalnego delegata, skoro nie może 
nim być minister spraw zagranicz­
nych. jako że takiego po prostu., 
wciąż brak.

Brak zresztą n'e tylko premie-a 
i ministrów. Mieszczański ,,Chomba'" 
pisał w ten sposób: „Zainteresowa 
nie kryzvsem zniknęło. Bez względu 
na to co powie Bidault w Zgroma­
dzeniu (i — dodajmy — jego następ­
ca, kolejny kandydat na premiera — 
Andre Marie) — jedna rzecz jest 
Jasna: nic się nie zmieniło. Kasy 
skarbowe są puste. Deficyt budżeto­
wy wynosi 805 miliardów franków. 
A na rok 1954 przedłuża się budżet 
z roku 1953... z lego deficytem".

..Doświadczenie więc uczy — 
stw'erdza ,,L’Humadité" — że jest 
rzeczą niemożliwą prowadzenie poe­
tyk! demokratycznej I socjalnej bez 
udziału klasy robotniczej, tj. bez 
Francuskiej Parti' Komunistycznej 
jednoczące! wszelkie aspiracje tej 
klasy. Można bow-'em albo prowa­
dzić politykę zgodną z in'ei esami 
klasy robotniczej, albo też politykę 
interesów w'elki ej burżua.zj; kapita­
listycznej. Trzecia droga nie istnie 
je". A naród francuski nie uznaje 
również 1 drugiej.• » » 

dzeń amnestyjnych w stosunku do 
osób skazanych na karę więzień-a 
od Jednego roku do trzech lał na 
rnocv ustawy o ochronie własność' 
społecznej z wyjątkiem wypadków, 
które pociągnęły za sobą ciężkie 
straty.

Biuro PoFtyczne zaleca równ;eż 
zwolnienie osób, znajdujących się 
w areszcie śledczym w związku 
z wszczętym przeciwko nim postę­
powaniem na mocy ustawy o ochro­
nie w!asnośc: społecznej, ieśli n:e 
grozi mu kara wyższa niż przew'- 
dziana ustawą minimalna kara od 
jednego roku do trzech lat więzie­
nia.

wentarzu rolniczym, aby umożliwić 
rozwój ich gospodarstw.

— „Bank chłopski" upoważniony 
został do udzielania wszystkim go­
spodarstwom chłopskim kredytów 
krótkoterminowych, które umożliwia 
rozwój gospodarstw chłopskich. 
Sankcje karne, wymierzone za nie­
wykonanie obowiązku dostaw lub 
niewywiązanie się z zobowiązań po 
datkowych winny być zrewidowane 
przez organy wymiaru sprawiedli­
wości. *

— Zobowiązuje się ośrodki maszy­
nowo-traktorowe do udzielania po­
mocy chłopom — gospodarzom indy 
widualnym w robotach rolnych.

— Poleca się ministrowi rolnictwa 
i leśnictwa oraz sekretarzowi stanu 
do spraw skupu i dostaw wyd.an:e 
wszelkich niezbędnych zarządzeń w 
celu zabezpieczenia interesów rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych.

Obrady stałej 

m^tlzynar. delegacji 

dla pokojowego rozwiązania 

problemu niemieckiego

BERLIN. — Dnia 1! czerwca 1953 
roku w Berlinie, w gmachu Niemiec­
kiej Akademii Nauk rozpoczęły się 
obrady stałej międzynarodowej dele­
gacji, która została wybrana na mię 
dzynarodowej konferencji dla poko­
jowego rozwiązania problemu nie­
mieckiego w listopadzie ub. roku.

W obradach biorą udział wybitni 
działacze społeczni z Niemiec za­
chodnich I wschodnich, Austrii, Bel­
gii, Danii, Finlandii, Francji, Anglii, 
Wk>ch, Norwegii, Polski, Szwecji, 
Szwajcarii I Czechosłowacji. W skład 
delegacji polskiej wchodzą: prof, dr 
Stanisław Kulczyński, poseł red. 
Os tap Dłuski, red. Dominik Horo- 
dyńsk! I ks. Jan Piskorz.

Pierwsze posiedzenie odbyło się 
pod przewodnictwem przewodniczą­
cego Izby Ludowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dr Dickman 
na. W prezydium 'zajęli miejsca se­
kretarze stałej międzynarodowej de­
legacji, b. nadburmistrz Muenchen- 
Gladbach — Elfes, redaktor pisma 
,,Esprit" — Jean-Marie Domenach i 
prawnik francuski Michel Bruguier.

Na posiedzeniu wygłosili referaty: 
publicysta angielski Gordon Schaf- UIlMWdlK- UV ’ y 11VUIIC piKUUinreii.n fer, Jean-Miane Dome ma on or.az Otto ¡ rozkazy Stalina. Gazeta wskazywała 
Buchwitz. Przermawiał również dele j niezbite i przekonywające fakty świad-
gmt polski prof. Kulczyński 

Obrady trwają

W swoim czias-e żartowano na 
marginesie różnych konfliktów mię- 
dzyna rodowych. że Jeśli Ligia Naro­
dów nie wmiesza się w daną spra­
wę. to... grozi niebezpieczeństwo, że 
konflikt rzeczywiście zostanie roz­
wiązany. Ze względu na rolę Jaką 
kota Imperialistyczne odgrywały w 
tej organ'zacjl, było w takich żar­
tach sporo prawdv. Dzisiaj nie po­
maga Już i większość amerykańska 
w ONZ, nie pomagają tzw. wojska 
ONZ i dowództwo (nie potr * * * *zeha do­
dawać że amerykańskie) tych wojsk 
w Korei Porozumienie w spraw e 
repatriacji Jeńców wojennych w K*# 
rei zostało podpisane, chociaż zle 
ciały na łeb i na szyję akcje na 
giełdzie nowojorskiej, a bi Syn-man. 
nie bez poparcia wielkiej amerykań­
skiej ' finansjery, wrzeszczy na cah 
głos, że on i tak będzie wojnę dalej 
prowadził. Z jakim by to było skut­
kiem. me trudno s'ę domyślić. Ale 
nie krwiożercze przechwałki Li Syn- 
mana są tutaj najistotniejsze. Nowa, 
pokojowa inicjatywa ch!ńsko-koreań 
ska poparta z całą mocą przez rząd 
ZSRR 1 przyjęta z najszerszym uzna 
niem na całym świec'e — zwyclę 
żvła „Rozejm na Korei, którego za­
warcia pragnie cały świat, zostanie 
wkrótce podpisany“ — stwierdza 
agencja Nowych Chin.

Te wiadomości wywołały powszech 
ne zadowolenie w świecie, chocar 
n:e wszędz'e. Nie są zachwyceni tym 
obrotem sprawy imperialiści amery­
kańscy. Ale — jak przyznaje komen 
tarz. zamieszczony w gazetach na 
leżąęrch do koncernu pna-owego 
Scripps Howarda — „Eisenhower 
stoi w obliczu wyboru między zgodą 
na rozęjm, a wojną, Jaką USA pro­
wadziłyby samotnie, gdyż alianci 
z ONZ nie mają żadnej ochoty kon­
tynuowania wojny“. Komentorz me

STALINOGRÖD, Przodujące zało­
gi hutnicze od pierwszych dni hm. 
wytrwale pracują nad pełnym wyko 
naniem planu czerwcowego I skró­
ceniem terminu wykonania zadań za 
pierwsze półrocze br.

We współzawodnictwie o tytuł naj 
lepszego oddziału wielkopiecowego 
przodują dotychczas w bm. w tzw. 
grupie ,,A" wlelkopiecownicv huty 
,,Kościuszko". Osiągnęli oni w pierw 
szych 10 dniach czerwca br. 106,3 
proc planu tego okresu, a tym sa­
mym wyprzedzili trzykrotnego zdo­
bywcę tytułu najlepszego oddziału 
wielkopiecowego — załogę wielkich 
pleców huty ..Pokój" Oddział ten 
zrealizował plan produkcyjny 10 dn1 
bm. w 105.3 proc, i z kolei wyprze­
dził wielkopiecowników huty ..Bo­
brek", którzy zadania pierwszej de­
kady czerwca wykonali w 101,1 proc-

Wśród siedmiu największych sta­
lowni rywalizujących w tzw. grupie 
,.A" o tytuł najlepszego oddziału pro 
wadzą stalownicy huty „Florian" 
przed załogą nowej stalowni buty 
im Bolesława Bieruta huty .Koś­
ciuszko" i „Pokój"

Pomyślnie również wystartowały 
do realizacji zadań czerwcowych 

Gazeta żołnierzy wolności

' czące o konsekwencji, z jaką Związek Pa 
dzieeki wprowadza w życie słowa Stalina 
skierowane do Prezydium Zjazdu ZPP:

współzawodniczące ze sobą w tzw. 
grupie „B" załogi stalowni hut 
„Baildon", „Batory" starej stalow­
ni w hucie im. Bolesława Bieruta, 
huty „1 Maja", huty „Ferrum", 
„Jedność", „Zygmunt", „Zawiercie" 
oraz huty im. Nowotki. Wszystkie 
one wykonują i wysoko przekracza­
ją swoje zadania pianowe. Szczegól­
nie cenne jest m. In. osiągnięcie za­
łogi stalowni w starej hucie im. 
Bolesława Bieruta, która w maju nie 
osiągnęła 100 proc- planu, a zada­
nia pierwszej dekady bm. wykona­
ła w 112,3 proc-

Z pobytu delegacji 

polskich architektów 
w ZSRR

MOSKWA. W Moskwie przebywa od 
kilku dni dziesięcioosobowa delegacja ar­
chitektów polskich.

Związek Architektów Radzieckich wydał 
na cześć polskich gości przyjęcie, na 
którym obecni byli m. in,: główny ar­
chitekt Moskwy Á. W. Wlasow, członko­
wie Akademii Architektury ZSRR — W. 
Baburow i S. Czornyszew, sekretarz ge­
neralny Związku Architektów Radziec­
kich — I. Markjełow oraz przedstawicie­
le ambasady PRL w Moskwje.

Podczas kilkudniowego pobytu w stoli­
cy radzieckiej uczestnicy delegacji pol­
skiej zwiedzili nowe dzielnice mieszka­
niowe Moskwy, jej zabytki architektoni­
czne 1 historyczne, oglądali wspaniałe 
pałace podziemne metra moskiewskiego, 
byl¡ w Galerii Tretiakowskiej oraz na 
przedstawieniach żelowych teatrów sto­
licy.

Dnia 13 bm. delegacja wyjeżdża do Le­
ningradu, po czym zwiedzi Stalingrad, 
Kanał Wołżańsko-Dońskł |m. Lenina, sto­
lice Armeńskiej SRR — Erywań i Ukraiń­
skiej SRR — Kijów.

Rokowania 

w Panmundżonie

PEKIN. — Agencje Nowych Chin 
donosi, że delegacje koreańsko- 
chińska biorąoa udział w rokowa- 
niiach w spnawie rozejmu w Korei 
ogłosiła następujący komunikat:

W dniu 12 czerwca odbyły się Jed 
nocześnie niejawne posiedzenia 
dwóch oficerów sztabowych obu 
stron. Obie grupy oficerów sztabo­
wych zbiorą się ponownie na posie­
dzenie niejawne w dgiu 13 czerwca 
o godz. 11 przed południem.

„...Związek Radziecki uczyni wszystko, 
co Jest w jego mocy, aby... wszelkimi 
środkamj przyczynić się do odbudowani 
silnej I niepodległej Polski".

I jasne stało się dla żołnierzy \ ofi­
cerów I dywizji, że droga do silnej | nie­
podległej Polski, Polski ludu pracujące­
go prowadzi poprzez wspólną walkę u 
boku Armii Radzieckiej.

Dowiadywali się żołnierze I dywizji ze 
swej gazety o haniebnej roli rodzimej 
reakcji, wysługującej się okuparftowi. 
Nauczyła ich gazeta kojarzyć ówczesną 
zdradziecką rolę reakcji z klęską wrze­
śniową.

Zamieszczając wiadomości o zbrojnym 
oporze narodu, organizowanym I dowo­
dzonym przez Polską Partię Robotniczą, 
donosząc o bohaterskich potyczkach i ak­
cjach Gwardii Ludowej wskazywała ga­
zeta żołnierzom właściwych 
j obrońców niepodległości, 
perspektywy nowej Polski, 
pracującego Polski wolne i I

Ukochał żołnierz I dywizji swoją ga­
zetę. Była mu wiernym towarzyszem w 
boju 1 odpoczynku. Uzbrojony w Jej sło­
wa gorące, podsycające żar miłości do 
Ojczyzny j nienawiści do wroga, szedł 
od Lenino do Berlina.

I ona to pierwsza — jego gazetą 
obwieściła mu radosną nowinę: „Żołnie­
rzu! Twój czyn | twoja ofiara przyniosły 
zwycięstwo!

holowników 
wskazywała 
Polski ludu 
niezależnej.

10 lat istnienia ,.Żołnierza Wolności",
10 lat chlubnych dziejów ludowego Woj­
ska Polskiego. których gazeta ta Jest 
zwierciadłem.

„Urośnlemy — pisała wtedy gazeta — 
w potężną armię zbrojną narodu. Po­
możemy narodowi ułożyć życie zgodnie * 
jego najlepszymi tradycjami demokratycz 
nyml. I staniemy na straży, by warchoł- 
skle i zgubne elementy, te prawdziwe 
upiory września nie pociągnęły naszego 
kraju w przepaść nowej katastrofy“.

Uroslo Wojsko Polskie w potężną ar­
mie zbrojną narodu. Stoi na straży wol­
ności i swobód ludu, niepodległości Oj­
czyzny, Wzrostowi Jego, jego czujnej 
służbie towarzyszy niezmiennie jego wter 
ny przyjaciel organizator I wychowaw­
ca — gazeta „Żołnierz Wolności“.

Dziś, jako centralny organ Ministerst­
wa Obrony Narodowe! wychowuje roili'e- 
rza polskiego w duchu patriotyzmu. In­
ternacjonalizmu proletariackiego, w du­
chu wspaniałych tradycji Kościuszkow­
ców.

Wierna swej llnlj nakreślonej 10 lat 
temu dalej umacnia Idee przyjaźni | bra 
terstwa z narodem radzieckim, pomaga 
czerpać wzory I doświadczenie z bratniej 
armii.

Tak Jak wtedy, głosząc prawdę o roli 
klasy robotniczej I Jej partii w dziejach 
narodu, dziś krzewi miłość I przywiąza­
nie do Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej siły kierowniczej mas pracują­
cych.

Ucząc miłości do kraju uczy gazeta 
czujności wobec wrogów wychowuje żoł­
nierza — godnego obrońcę praw I zdoby­
czy ludu, godnego strażnika granic oj­czyzny wolnego człowieka.

Numery „Żołnierza Wolności" sięgała 
dalej - poza garnizony, poza jednostki 
straży graniczne!. Docierają do szerokich 
rzesz społeczeństwa. Z lamów gazety wy­
lania się sylwetka żołnierza armii nowe­
go typu, armii z *udu wyroslei i ludowi 
ofiarnie służące i sylwetka żołnierza któ­
ry wie czego broni, który zdolny lest 
ofiarą krwi i życia zagrodzić drogę każ­
demu. kto targnie się na wolność lego 
narodu. Takiemu żołnierzowi prawdzi­
wemu żołnierzowi wolności naród bezgra­
nicznie ufa.

Gazełje. która nie szczędziła I nie 
szczędzi wkładu w formowanie tego wy­
sokiego oblicza moralnego — obrońcy 
granic kraju I bezpieczeństwa Jego oby­
wateli — społeczeństwo w dniu iet ju­
bileuszu wyraża wdzięczność, F M.

pary.sk


W Goczałkowicach przeobrażają przyrodą

OPOWIEŚĆ 0 REFULERZE

Tak Jest, w Goczałkowicach 
przeobrażają przyrodę! Na 
obszarach, które przed 

chwilą przedstawiały obraz rów­
ninnych łąk porośniętych rzad­
kim lasem — jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej znika zie­
mia i piasek, zamiast równiny 
nagle widzimy koryto rzeki z 
charakterystycznie wyszczerbio­
nym brzegiem.

Chodzi o wodę; taką, którą pi­
lą ludzie i taką, którą „piją" hu­
ty i fabryki najbardziej uprze­
mysłowionego województwa Pol­
ski, Śląska, Wiadomo, że wsku­
tek szybkiej rozbudowy przemy-

ny kolejowe, wieźć dwa kilome­
try i sypać wał? To trwa długo, 
kosztuje drogo, wymaga ludzi i 
sprzętu. Nie, tak nie można!

— A może by hydromechani- 
zacją? Refulerami, przy pomocy 
wody — powiedzieli sobie na­
czelny inżynier budowy zapory, 
Hawryłkiewicz i kierownik ro­
bót przy budowie kanału burzo­
wego, Zbigniew Żuk. — Oblicz­
my! W ciągu 8 godzin pracy jed­
na duża koparka, plus 4 pełne 
składy pociągów, plus 100 osób 
obsługi, potrafią przenieść na 
wal 400 kubików ziemi i piasku. 
Przy dwóch koparkach potrzeba 
już 200 ludzi i 8 składów pocią­
gów.

A refuler? Dla przeniesienia 
400 kubików wystarczy mu 6 go­
dzin 1 18 osób obsługi.

Cóż to jest, ten refuler? Za­
sadniczo, to stateczek — pom­
pa ssąco-tlocząca. Jak każdy sta­
teczek pływa po wodzie, a głów­
ne jego urządzenia, to żelazne

ramię, zakończone zębatą pięścią 
(po fachowemu: spulchniacz) win- 
d^, pompy i motory. Do nich do­
chodzą kilometry rur i przewo­
dów z kilkoma „wstawkami“ na 
trasie w formie stacji przepom- 
powych i na zakończenie tych 
kilometrów rur: paszcza, czyli 
duży otwór w ostatniej części 
rur.

Za naciśnięciem guzika windy 
opuszczają ramię, pięść obraca 
się w szalonym tempie, zęby wi­
rują i wgryzają się w piasek, 
spulchniają go, a pompy pory­
wają piasek i ssą go wraz z wo­
dą do rur. W oka mgnieniu brze­
gi basenu, w którym pływa re­
fuler, przybierają nowe formy. 
Ziemia się cofa, szczerbi, poja­
wiają się „fiordy". Paszcza rur 
wypluwa z siebie prawdziwe fon 
tanny: piasek z wodą. Piasek 
układa się równo i gładko, war­
stwa za warstwą.

Tam gdzie pracuje refuler, 
powstaje głębokie koryto. Gdzie

dawniej była łąka, rośnie długi 
i szeroki mur piaskowy, wysoki 
na 12 metrów. Nie poznałby dziś 
Goczałkowic ten, kto opuścił je 
rok temu, miesiąc temu, ba! ty­
dzień temu. Tak szybko krajo­
braz goczałkowicki zmienia swe 
oblicze.

Inżynier kilka razy dziennie 
robi 3-kilometrową trasę; kilka 
razy dziennie zadaje to samo py­
tanie:

— Lejc? Oczywiście refuler...
— Nie, panie inżynierze! Dła­

wik dobrze przykręcony, nie 
przecieka. Diabelnie tam uważa­
ją na sprzęt w Goczałkowicach, 
awarie są rzadkie. Dobrze spisu­
ją się opiekunowie ze stacji prze 
pompowych, Paweł Goszczyk i 
jego koledzy.

Sto tysięcy kubików piasku 
przeniesie jeden refuler w ciągu 
kilku miesięcy; jeszcze raz 100 
tysięcy przeniesie drugi, monto­
wany obecnie. Ale to dopiero 
200 tysięcy kubików. W Goczał­
kowicach przemiejscowić, trzeba 
nie 200 tysięcy, lecz jeszcze mi­
lion kubików ziemi.

WINCENTY LIN

...z paszczy węża, tych rur które ciągną się na przestrzeni 2 km, wy­
pływa woda z piaskiem. Fot: Skrzydlewska

Jubileuszowe kłamstwa 

i niezbite fakty

Książka radziecka

— przy/aciel i doradca

K.

Prace hydromechanizacyjne. ,,Refu­
ler“ — urządzenie, przy pomocy 
którego zostanie poruszone i prze­
transportowane na odległość 2000 m 
100 tysięcy metrów kubicznych ziemi 

Fot. Skrzydlewska

siu za malo tej wody i w Stali- 
hogrodzie, i w Bytomiu, i w Gli- 
wicach, i w Chorzowie czy My­
słowicach. Wiadomo, że wzrosło 
1 wzrasta zapotrzebowanie na 
Wodę i że na ten wzrost musi się 
Znaleźć pokrycie. To zapotrzebo­
wanie zaspokoi budująca się za­
hora wodna w Goczałkowicach, 
Wodą Wisły, gromadzona w zbiór 
hi ku zapory. Dzięki tej zaporze 
Śląsk będzie miał w roku 1955 
Drawie dostateczną ilość wody.

Zapora musi być gotowa w 
roku 1953. Aby była na czas go­
towa, trzeba jeszcze dużo frtacy, 
•n. in. trzeba przenieść tyle zie­
mi z jednego miejsca na drugie, 
ie usypana w formie góry rów­
nałyby się nieomal całemu Klim­
czokowi, który pomyślcie, trzeba 
by przenieść o dwa tysiące me­
trów od Jego dotychczasowego 
»legowiska". Przenieść i rozcią­
gnąć na kilka kilometrów długi, 
Wysoki na 12 m wal, okalający 
Zbiornik wody o pojemności prze­
szło 100 milionów metrów sze­
ściennych. Prawdziwe morze...

Jak taką górę ziemi przenieść? 
tTstawić koparki i zgarniacze? 
Ładować tysiące kubików w pod 
stawione ciężarówki wzgl. wago-

„W czasie zakładania u nas spół­
dzielni produkcyjnej brałem przy­
kład z osób występujących w książ 
ce Szołochowa „Zorany ugór“, bo 
i u nas wroga agitacja przeszka­
dzała jej założeniu.“

„Bardzo podobała mi się książka 
„Światła w Koordii“, ponieważ au­
tor opisuje w rfiej człowieka, który 
walczył o założenie kołchozu. Czło­
wiek ten musial pokonać wiele trud­
ności, aby dzieło jego zwyciężyło. 
Chcialabym, żeby „Światła w Koor­
dii“ przeczytali wszyscy mieszkań­
cy naszej wsi, by jak najszybciej 
mogła u nas powstać spółdzielnia 
produkcyjna.“

Dwie zacytowane wyżej spośród 
setek tysięcy innych — mniejsza w 
tej chwili o imiona 1 nazwiska osób 
dających te opinie — wypowiedzi 
rolników polskich na temat książki 
radzieckiej, mówią nam, czym dla 
nas jest ta książka, jaką ona jest, 
jaką spełnia rolę.

Książka radziecka, wierny j wy­
próbowany przyjaciel narodów ra­
dzieckich, przyjaciel, który tak bar­
dzo pomagał w budowie socjalizmu 
w ZSRR, który ,w tysiącach wy­
padków przyczynił się do przyspie­
szenia tego budownictwa, w prze­
kładach lub w oryginale, oddziałuje 
i w naszym narodzie niosąc nam 
pomoc na najtrudniejszych, na naj­
bardziej ostrych odcinkach walki 
klasowej, w trudnych, nieraz skom­
plikowanych sytuacjach życia oso­
bistego.

Książka radziecka pomaga nam 
wzmagać tempo produkcji przemy­
słowej, przyspiesza przeobrażenia 
naszej wsi, szeroko zakreślonymi 
perspektywami przyszłości dodaje 
nam otuchy w trudniejszych chwi­
lach, pomaga nam dojrzewać w 
świadomości socjalistycznej, uczy 
nas pracować i żyć.

Stąd głębokie | szczere umiło­
wanie dla książki radzieckiej w spo­
łeczeństwie polskim, stąd w'elkie 
zainteresowanie jej sprawami, roz­
wojem, osiągnięciami.

I na tym odcinku naród polski, 
wraz z narodami ZSRR, wraz z ca 
lą postępową ludzkością — dumny 
jest z osiągnięć książki radzieckiej, 
z nieznanego dotychczas w historii 
rozwoju wydawniczego w Kraju So. 
cjalizmu.

,;Od pierwszego dnia rewolucji 
socjalistycznej — czytaliśmy nie­
dawno w miesięczniku „Sowietskaja 
kniga“ — wydawnictwa radzieckie, 
periodyczne i nieperiodyczne, są po. 
tężnym pomocnikiem partii w wal­
ce o polityczne uświadomienie na 
rodu, o jego rozwój kulturalny.“ O 
rozmachu wydawniczym ZSRR 
świadczy fakt, iż w ciągu 35 lat 
władzy radzieckiej wydano w Kra­
ju Rad ponad milion tytułów ksią­
żek i broszur o łącznym nakładzie 
przekraczającym liczbę 14,5 miliar­
da egzemplarzy. Nawet w ciężkich 
warunkach lat wojny kraj zaopa­
trywany był bez przerwy w książki 
nie tylko służące bezpośrednio spra 
wie zwycięstwa, lecz również w lite­
raturę naukową, beletrystyczną, roi. 
niczą. W okresie wojny wydano w 
Związku Radzieckim ponad 70 ty­
sięcy tytułów o łącznym nakładzie 
prawie dwu miliardów egzempla­
rzy.

Oczywiście liczb charakteryzują­
cych rozwój wydawniczy ZSRR 
żadną miarą nie da się porównać 
z okresem carskiego ucisku. Wy­
starczy stwierdzić, iż w ciągu ostat­
nich 30 lat przedrewolucyjnych Ro­
sja wydala tyle książek, Ile ZSRR 
w ciągu lat trzech.

Specjalnym umiłowaniem i pieczo 
łowltością otaczają wydawnictwa i 
czytelnik radziecki utwory klasyków

marksizmu-lenlnizmu. Do dnia 
1 września 1952 r. utwory Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina wydane 
zostały w ZSRR w 931.536 tysią­
cach egzemplarzy. Dzieła te — do­
dajmy przy okazji — coraz częściej 
trafiają, przetłumaczone na język 
polski, do rąk naszego czytelnika. 
Dzieła Stalina — zwierza się 45-let 
nia Antonina Mleczko z Moszczeni­
cy (pow. Bochnia) — „czytałam 
urywkami, bo na całość nie miałam 
dotychczas czasu i widzę, że Stalin 
prowadził dobrą politykę. . Chciał 
pokoju dla wszystkich narodów. 
Pragnął, aby Wszystkim ludziom 
pracy było dobtze i dawał wska­
zówki, jak walczyć 0 poprawę ich 
życia. Sam walczył o t0 cale życie“.

Poważną część ogólnego nakładu 
zajmują oczywiście pozycje litera 
tury pięknej. Klasycy radzieccy: 
Gorki, Puszkin, Tołstoj — : eszą 
się niesłychaną popularnością. Ozie 
ła Puszkina wydane zostały w 80 
językach w łącznym nakładzie oko­
ło H milionów egzemplarzy. Współ 
czesna powieść radziecka szczyci 
się również wielkimi osiągnięciami. 
Powieść Ostrowskiego „Jak harto­
wała się stal“ miała już 210 wy­
dań, drukowana była w 47 języ­
kach uzyskując ponad 4 miliony 
egzemplarzy.

Rzecz jasna, iż wydawnictwa ra­
dzieckie nie zaniedbują w swych 
planach i realnych osiągnięciach 
dorobku całej ludzkości — klasy­
ków zagranicznych. W okresie wła­
dzy radzieckiej dzieła Balzaca uka­
zały się w trzech i pół miliona 'eg­
zemplarzy. a tłumaczone były na 15 
języków Kraju Rad.

Kilka wyżej podanych przykła­
dów najlepiej świadczy o gigantycz 
nym rozwoju książki radzieckiej — 
przyjaciela człowieka, towarzysza 
jego pracy I życia, (m)

W zamieszczonym na łamach 
„Izwiestii“ artykule „Jubileuszowe 
kłamstwa a niezbite fakty“ czyta­
my:

5 czerwca, z okazji szóstej rocz-' 
nicy ogłoszenia osławionego planu 
„pomocy" amerykańskiej dla kra­
jów europejskich, planu nazwanego 
na cześć jego inicjatora „planem 
Marshalla", George Marshall wy­
głosił w Londynie przemówienie, 
które miało zdecydowanie jubileu­
szowy charakter. Małomówny za­
zwyczaj generał nie skąpił tym ra­
zem górnolotnych słów. I jakkol­
wiek cały świat wie już dziś, że 
rzeczywistym celem „planu Mar­
shalla“ było podporządkowanie mo­
nopolom amerykańskim gospodarki 
krajów europejskich, przekształcenie 
ich w wojskowo-przemysłowy do­
datek do tych monopoli — to Geor­
ge Marshall zapomniał, iż celem 
nazwanego jego imieniem planu by­
ło „położenie kresu głodowi, nędzy 
i przygnębieniu, jakie panowały w 
owym czasie w Europie".

Marshall oświadczył dalej, że 
„dzięki pomocy Stanów Zjednoczo­
nych narody Europy uniknęły cał­
kowitej ruiny gospodarczej".

— Trudno powiedzieć, co prze­
waża w tym oświadczeniu: naiwna 
wiara w całkowitą ślepotę ludzi 
czy też bezceremonialność wobec 
powszechnie znanych faktów — 
pisze autor artykułu i przytacza 
szereg danych, zaczerpniętych z 
pism amerykańskich i angielskich, 
oraz ze sprawozdań administracji 
do spraw „planu Marshalla". Wszy­
stkie tę dane świadczą wymownie 
o katastrofalnej sytuacji gospodar­
czej krajów zmarshallizowanych.

„Jubileuszowe" przemówienie 
Marshalla nie tylko całkowicie ig­
norowało powszechnie znane fakty, 
ale zawierało i sporą dozę osz­
czerstw. Marshall wyrażał obłudnie 
żal, że „plan Marshalla" nie obej­
mował także krajów Europy wscho­
dniej. Miał on czelność mówić o 
„ogromnej różnicy" między stopą 
życiową na zachodzie i wschodzie 
Europy, dając do zrozumienia, iż 
na wschodzie sytuacja gospodarcza 
jest rzekomo gorsza niż na zacho­
dzie.

Powołując się na opublikowane 
niedawno przez sekretariat ONZ 
„Sprawozdanie o międzynarodowej 
sytuacji gospodarczej w latach 
1951 — 1952“ j na opracowany przez 
sekretariat Komisji Ekonomicznej 
ONZ „Przegląd gospodarczej sytu­

acji Europy w okresie powojen­
nym", autor artykułu pisze:

— Podczas gdy w krajach zachód 
nio-europejskich da je się zaobser­
wować zwolnienie tempa i spadek 
produkcji, zwłaszcza w cywilnych 
gałęziach przemysłu — w Związku 
Radzieckim i krajach demokracji 
ludowej produkcja przemysłowa nie 
ustanme wzrasta. Sekretariat ONZ 
przyzna je w swym sprawozdaniu, 
że w związku z wzrostem wydat­
ków wojennych w krajach zachod­
nio-europejskich nieustannie rosną 
podatki, daje się tam zaobserwować 
chroniczny deficyt budżetowy. Zgod 
nie z przytoczonymi w sprawozda­
niu ¡danymi, przeciętne koszty utrzy 
mania w krajach kapitalistycznych 
wzrosły w 1952 roku o 5,2% w po­
równaniu z r. 1951.

Autorzy sprawozdania zmuszeni 
są przy tym stwierdzić wzrost do­
brobytu, podniesienie się stopy ży­
ciowej w Związku Radzieckim i kra 
jach demokracji ludowej.

Tak oto wyglądają fakty. Cóż 
warte są w zestawieniu z nimi 
spóźnione jubileuszowe próby ro­
bienia dobrej miny do zlej gry, pró­
by podejmowane przez twórcę osła­
wionego „planu Marshalla"?

Z naszego obserwatorium

OSOBLIWA 

DYSKUSJA

Jak powszechnie wiadomo, nowy 
Wehrmacht cieszy się w zachod­
nich Niemczech małą popularno­
ścią, mimo propagandowych sta­
rań rządu Adenauera. Ostatnio, 
żeby zachęcić młodzież zachodnio- 
niemiecką do służby wojskowej 
— organizacje wchodzące do 
tzw. „Komitetu Koordynacyjnego“ 
(Bundesjugendring) otworzyły 
publiczną „dyskusję“ z urzędem 
Blanka, tj. bonnskim Minister­
stwem Wojny.

Założeniem dyskusji jest popu­
laryzacja Wehrmachtu w szere­
gach młodzieży. Osobliwa to jed­
nak dyskusja; osobliwe metody 
jej prowadzenia, no i osobliwe 
muszą być nastroje młodych 
Niemców, — skoro Bundesjugend- 
ring zapytuje m. in.:

„Czy nowy Wehrmacht owia­
ny będzie duchem military:- 
mu?“
A urząd Blanka spieszy za-

S5S3 pewnie, że absolutnie, nigdy i w
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Wczoraj, dziś i jutro

w dyskusji na Zjeździe Historyków

W dniach 4 i 5 czerwca br 
odbyła się w Stalinogro- 
dzie ogólnopolska konfe­

rencja historyków dziejów gospo­
darczych i społecznych, poświęcę 
ha początkom kapitalistycznego 
Przemysłu i klasy robotniczej na 
Ziemiach polskich. W konferencji 
Wzięło udział ponad stu pracow­
ników naukowych naszych wyż­
szych uczelni. Obok znanych ba­
daczy tych zagadnień jak członek 
rzeczywisty Polskiej Akademii 
Nauk prof. Natalia Gąsiorowska 
Z Warszawy, prof. Kula z Warsza­
wy, prof. Hoszowski z Torunia, w 
konferencji szczególnie liczny 
Udział wzięli młodzi pracownicy 
haukowi z wszystkich naszych 
Ośrodków uniwersyteckich.

Znaczenie faktu, że konferencja 
Poświęcona przemysłowi i klasie 
robotniczej odbywa się właśnie w 
Stalinogrodzie, podkreślone zosta 
lo z całą dobitnością w przemó 
Wleniach inaugurujących konfe 
rencję. Prezes Polskiego Towa 
rzystwa Historycznego, dyrektoi 
Instytutu Historii Polskiej Aka 
demii Nauk prof. Manteufel pod 
kreślił z całą siłą, że polska nauka 
6wiadoma jest tego, co zawdzięcza 
Polsce Ludowej, że, odbywając 
swą konferencję w Stalinogro- 
dzie, polska nauka historyczna 
chce zamanifestować swą dążność 
do wypełnienia najbardziej zanie­
dbanych kart polskiej historiogra 
fii i przystąpić do spłacania dłu­

gu w stosunku do klasy robotni­
czej.

Przemawiający imieniem KW 
PZPR i stalinogrodzkiego społe 
czeństwa sekretarz KW Szydlak 
wskazał, że polska nauka burżua- 
zyjna uciekała od badań społecz­
nych, a w szczególności od badań 
przeszłości robotniczego Śląska 
i Zagłębia, gdyż zdawała sobie 
sprawę z tego, że badania te mu­
szą doprowadzić do wniosków 
które wyciągnęły w Polsce masy 
pracujące w roku 1945, obalając 
panowapie kapitału. Podkreślił 
następnie ogromną rolę badań 
historycznych, które stanowią po 
ważny oręż ideologiczny w walce 
o wychowanie nowego człowieka 
w ideologicznej rozgrywce z reszt 
kami dzielnicowości, szowinizmu 
i nacjonalizmu.

Konferencję naukową zainau 
gurował odczyt prof. Gąsiorów 
sklej, zasłużonej badaczki dziejów 
przemysłu, której przedwojenne 
prace z tego zakresu pełniły role 
prawdziwie pionierską. W refera­
cie swym prof. Gąsiorowska scha­
rakteryzowała stanowisko nauki 
burżuazyjnej w tej dziedzinie 
omówiła najważniejsze dzieła na­
ukowe,. oparte na zasadach mate 
rializmu historycznego, wskazała 
wreszcie na najważniejsze z punk­
tu widzenia metodologicznego 
kwestie i zagadnienia, na główne 
kierunki, w jakich winno iść ba­

danie dziejów przemysłu i klasy 
robotniczej.

Nie sposób oczywiście nawet 
najpobieżniej scharakteryzować 
i podać myśli przewodnie refera­
tów i głosów dyskusyjnych. Ogra­
niczyć się tu wypadnie do ogól­
nego scharakteryzowania całego 
toku konferencji, co zresztą jest o 
tyle ułatwione, że — mimo poru­
szania bardzo wielu zagadnień — 
łączyły się one mocno z sobą, że 
wiązały je pewne wspólne cechy 
Podstawowym zagadnieniem było 
powstawanie polskiej manufaktu 
ry i jej stopniowe przekształca 
nie się w kapitalistyczną fabrykę 
Mówiono wiele o pochodzeniu two 
rżącej się klasy robotniczej, pod 
kreślając, że niezależnie od na­
pływu pewnej liczby zagranicz­
nych fachowców podstawowy 
trzon stanowiła polska wieś, jej 
najbardziej prężne, energiczne 
elementy, które, uchodząc ze wsi 
przed nędzą 1 feudalnym ucis­
kiem. stwarzały polską klasą ro­
botniczą. Wiele mówiono o poło 
żenlu klasy robotniczej, o jej wy 
zysku i niedoli, znacznie mniej 
natomiast, stanowczo za mało, o 
walce tej klasy z wyzyskiem. Dla 
tego zagadnienia jest niewątpli 
wie niezbyt wiele materiałów źró 
dłowych. Jest to jednak zagadnie 
nie niezwykle ważne, toteż winno 
znaleźć jak najszersze uwzględ 
nienie w dalszych badaniach — 
jak to w podsumowaniu dyskusji 
stwierdził następnie prof. Kula 
Przypomniano natomiast dość 
mocno, zwłaszcza odnośnie robot­
nika w Królestwie Polskim, jego 
udział w walce wyzwoleńczej pol­
skiego narodu, jego uczestnictwo 
w powstaniach roku 1830 czy 1863, 
przeciwstawiając ten ,fakt posta­

wie polskich klas posiadających, 
feudałów i rodzącej się burżua- 
zji, które właśnie w bagnetach 
wojsk zaborczych widziały pod­
porę i gwarancję swego klasowe­
go panowania.

Wspólną cechą wszystkich wy­
stąpień było oparcie się o meto­
dologię marksistowską, wiązanie 
wyników badań z naukami klasy­
ków marksizmu, opieranie się na 
wynikach badań przodującej na­
uki radzieckiej.

Bardzo pozytywnym objawem 
była ujawniona w czasie konfe­
rencji zespołowość prac badaw­
czych, która szczególnie wyraźne 
i korzystne rezultaty dała zwłasz­
cza w środowisku łódzkim.

Konferencję podsumował prof 
Kula, wybitny historyk dziejów 
gospodarczych. W przemówieniu 
swoim, będącym wnikliwą analizą 
osiągnięć i braków konferencji, 
prof. Kula wskazał m. in. na ra­
dosny fakt dużego udziału młodej 
kadry naukowej, co pozwala na 
wysnuwanie na przyszłość jak 
najbardziej optymistycznych wnio 
sków i oczekiwań. Za jeden z ,du 
żych braków konferencji uznał jej 
małą dyskusyjność, co było przede' 
wszystkim następstwem zbyt du 
żej ilości głosów i problemów przy 
bardzo ograniczonym czasie. Bra 
kiem konferencji było i to, że 
nie uwzględniono równomiernie 
wszystkich naszych okręgów prze 
myślowych. Wskazał na proble 
my szczególnie trudne, wymaga­
jące bardzo ostrożnego badania 
i formułowania wniosków, jak 
np. zagadnienie stopniowego prze­
mieniania się chłopa pańszczyź­
nianego w uzależnianego jeszcze 
od pana robotnika fabrycznego, a

następnie w całkowicie „wolnego“ 
kapitalistycznego robotnika.

W zakończeniu swego podsumo­
wania profesor Kula wskazał na 
przepaść, jaka dzieli te niedawne 
stosunkowo czasy, które były 
przedmiotem obrad, czasy kapita 
lizmu, od dnia dzisiejszego, od 
obecnego położenia klasy robotni 
czej, co szczególnie wyraźnie wi 
dzleć można przede wszystkim w 
najsilniejszym ośrodku robotni­
czym naszego kraju, na Śląsku.

Konferencja stalinogrodzka była 
wyrazem zasadniczych zmian, ja­
kie zachodzą w naszej nauce hi­
storycznej. Zmiany te wyrażają 
się m. in. w coraz większym za­
interesowaniu historyków zagad 
nieniem przemysłu i klasy robot 
niczej, w tym — w poważnym 
stopniu — również na Śląsku.

Na zakończenie konferencji 
uczestnicy jej zwiedzili śląski« 
zakłady pracy. Mieli możność ze­
tknąć się tam z tymi, których 
przeszłość badają, z którymi ra 
zem budować pragną lepszą przy­
szłość. Zwiedzono następnie Pałac 
Młodzieży. Zetknięto się tam z 
tymi, którym Polska Ludowa 
stworzyła wspaniałe warunki na­
uki i rozrywki. Spotkali się z ty 
mi, których szczęśliwej przyszłości 
poświęcona jest ofiarna praca na 
szej klasy robotniczej.

Tej młodzieży pragną polscy 
historycy pozostawić wierny 
obraz niedawnej przeszłości ich 
ojców, górników i hutników, aby 
tym lepiej umiała ocenić trud 
swych ojców i braci, aby umiała 
widzieć swój radosny dzień dzi­
siejszy, aby tym pewniej szła na 
spotkanie i walczyła o jeszcze 
piękniejszy dzień jutrzejszy.

Dr Kazimierz Popiołek

ogóle, wręcz przeciwnie.
Zaiste, osobliwie załgane chwy­

ty prcpagandoice stosuje się w 
Trizonii wobec młodych ludzi, 
zdolnych do noszenia broni, ale 
osobliwie nieznoszących — co 
zresztą łatwo zrozumieć i uznać 
— niemieckiego militaryzmu.

Czy jednak Bundesjugendring 
i p. Blank wyobrażają sobie., ze 
znajdzie się taki naiwny, który' 
uwierzy w antymilitaryzm armii 
tworzonej przez niemieckich od­
wetowców?

Kto się nabierze na grotesko­
we zapewnienia, że Wehrmacht 
będzie łagodnym stadem zagorza­
łych pacyfistów, którzy z okrzy­
kiem „niech żyje pokój“ i „precz 
z duchem militaryzmu" — sa­
dzić będą kartofle, hodować świn­
ki i w ogóle oddawać się nie­
zwykle antywojennym rozrywkom.

Można ostatecznie przemalować 
tablice nad biurami werbunkowy­
mi na szyldy w rodzaju „Stowa­
rzyszenie zwolenników sadzenia 
truskawek“, albo „Klub młodych 
miłośników kota“, można Wehr­
macht nazwać „Związkiem poszu­
kiwaczy letniej przygody“ fn. b. 
proponujemy Bundes jugendrin go- 
wi i takie możliwości) —- ale kogo 
t oszuka?

Na pewno nie młodzież nie­
miecką, która ma okazję słuchać 
codziennie niemal wypowiedzi 
Adenauera, Lukaschka, Seebohma 
i innych bonnskich dygnitarzy, 
głoszących, w niewiele zmienionej 
formie, stary imperialistyczny slo­
gan: „Drang nach Osten".
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Bardzo potrzebna inwestycja

Stalinogrodzka Hala Ludowa 

pomieści pięć tysięcy widzów

Po odebraniu Stalin ogrodowi za­
szczytu organizowania zjazdu in­
żynierów (z braku odpowiedniego 
locum) zapadła stanowcza decyzja' 
natychmiast rozpocząć budowę Hali 
Ludowej! Zamiar istniał już wcześ­
niej, nawet projekt sporządzono. 
Teren wyszukano. Pod Parkiem 
Kościuszki, po lewej jego stronie, 
za przystankiem tramwajowym. Ale 
miała to być hala duża, mająca 
pomieścić 15 tysięcy osób.

Okazało się, że grunt, na którym 
miała stanąć ta duża Hala Ludo­
wa, nie nadawał się na budowę 
tak dużego obiektu. Sprzeciwili się 
budowie geolodzy, którzy wzięli 
pod uwagę pokłady węgla. O in­
nych terenach na obszarze samego 
miasta nie ma co marzyć, nie ist­
nieją. Postanowiono wobec tego i 
słusznie, że dużą Hale Ludową wy­
buduje się w Wojewódzkim Parku 
Kultury I Wypoczynku. A Stalino- 
gród? Czy znowu pozostanie bez 
większej sali?

Nie, — zadecydowano. — Ale po­
mieścimy się w rozmiarach po­
trzeb. Chorzów (stadion) pomieści

Gdy nie ma kontroli...

Czy Jest referent współzawod­
nictwa?

— Nie, właśnie wyjechał, nfe bę­
dzie go dziś.

Ciemny korytarz, drzwi na prawo, 
drzwi na lewo, tabliczka z napisem 
Rada Zakładowa.

— Czy przewodniczący Rady mógł 
by mnie poinformować o...?

— Jest zajęty, telefonuje... Jeśli 
chodzi o zobowiązania... to tylko re­
ferent... On ma wszystko I wszystko 
wic... My me...

Schody, mały, ciemny korytarz, 
drzwi na prawo, drzwi na lewo i na 
wprost...

— Z sekretarzem Rady Zakładowej 
łnożna mówić?

— Niestety, nie ma go...
Tak oto mniej więcej wygląda pierw­

sza nasza próba zorientowania s|ę w 
przebiegu realizacji zobowiązań długo­
okresowych kopalni , Szombierki". Rada 
Zakładowa maio przejawia widać zainte­
resowania przebiegiem współzawodnictwa 
pracy | realizacją długookresowych zobo­
wiązań. skoro tylko referent współzawod­
nictwa „wie wszystko", a gdy wyjedzle 
to nie ma zupełnie kontroli przebiegu 
współzawodnictwa,

A kierownictwo kopalni?
Owszem, stara się 1 walczy o pła­

tny produkcyjne, nie przywiązuje Jed­
nak należytej wagi, do samych zobo­
wiązań, podjętych przez górników, 
a więc i Ich kontroli, nie docenia 
ich znaczenia dla realizacji tych pla­
nów, nie widzi korzyści, płynących 
ze stosowania coraz to nowych me­
tod i form socjalistycznego współza­
wodnictwa. dzięki któremu załogi 
poszczególnych kopalń mogą poko­
nywać i pokonują trudności w dążę- 
■niu do zapewnienia rytmiczności 
pracy.

Faktem jest, te kopalnia „Szombierki", 
łłobra skądinąd kopalnia, która od lat 
Wykonuje swe plany wydobywcze, często 
z poważną nadwyżką — ostatnio obniży­
ła swój lot. W maju, który był miesią­
cem mobilizacji górników do zadań 
produkcyjnych w związku z Czynem Ma­
jowym — załoga wykonała zaledwie 
101,8 proc, planu, podczas gdy zobowią­
zała się w długookresowym współzawod­
nictwie do uzyskiwania miesięcznie 103 
proc, planu. Na 237 podjętych ogółem 
zobowiązań na węglu — górnicy z 
Szombierek zrealizowali tylko 213. 
a więc 24 zobowiązania nie zostały wy­
konane. Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w I dekadzie czerwca. A tymcza­
sem an¡ Rada Zakładowa, ani organiza­
cja partyjna, nie interesując się należy­
cie zobowiązaniami i nie przeprowadza­
jąc Ich kontroli — nie stara ią się 
wniknąć w przyczyny tych niedociąg­
nięć nie mówiąc Już o rozwinięciu akcji 
zapobiegawczej. Co gorsza górnicy skar­
żą się ponadto na objawy hamowania 
I tłumienia oddolnej krytyki.

Górnik strzałowy MecnarowsRi 
ł oddziału IV zamiast 180 proc, od 

dłuższego czasu wykonuje tylko od 
140 do 160 proc, normy. Przyczyny? 
Brak rynien, brak powietrza, zła 
wentylacja, zła odstawa urobku, po­
la rozjeżdżane, a nieodpowiedni do- 

' zór niższy nie umie zatroszczyć się 
O pełne zaopatrzenie górników w 
materiały 1 sprzęt. Wszelkie próby 
krytyki dokonywane przez Meen a- 
rowsklego z reguły były pomijane 
milczeniem lub wręcz dawano mu do 
zrozumienia, aby nie wtrącał się do 
nie swoich rzeczy.

W oddz'ale VII, kierowanym przez 
Pawia Wardasa, wszyscy górnicy reali­
zują swe zobowiązania 1 w rezultacie 
plan oddziałowy wykonywany jest nie 
■w 105.7 proc, a w 111.9 proc. Podobnie 
■w oddziale XV. pozostającym pod kie­
rownictwem Franciszka Licjkowsklego 
górnicy w pełni roahzują swe zobowią­
zania I oddział zamiast 1019 osiąga 
109,5 proc, planu, podczas gdy Jeszcze 
w kwietniu wykonywał zaledwie 95 proc, 
planu. K.erowuky tych oddziałów umieli 
odpowiednio zorganizować pracę, za­
pewnić górnikom wszechstronną pomoc 
a przeprowadzana stała codzienna kon­
trola wykonywanych zadań wydobyw 
czych pozwala im na wychwyt anie 
błędów i trudności i natychmiastowe ich 
usuwam«. W poczuciu odpowiedzialności
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15—20 tysięcy widzów, tu nato­
miast, w Stalinogrodzie, należy po­
stawić halę o pojemności do 5000 
osób. Wystarczająco dużą, by po­
zwoliła na urządzenie masowej im­
prezy — tanecznej, muzycznej czy 
sportowej. Wystarczająco „lekką“, 
by władze górnicze dały zezwolenie 
na budowę hali na terenie, spod 
którego wybrano' węgiel.

Hala już jest prawie gotowa, w 
dniu 22 lipca ma być oddana do 
użytku. Wybudowana została przez 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Tarnowskie Góry.

Zadanie było trudne, bo po pierw, 
sze: budynek miał być lekki, aby 
nie obciążał — jak już powiedziano 
— zbytnio gruntu, ale równocześnie 
miał być solidny, o konstrukcji sta- 

sa «woje odcinki pru-y, klerowtik, cl 
włączyli się z zapałem do ruchu współ­
zawodnictwa I uzyakują coral lepsze 
wyniki.

Nie wykonują natomiast w pełni swo­
ich zobowiązań górnicy oddziału VI I XI. 
w konsekwencji czego oddziały nie re­
alizują planów wydobycia.

— Trudne warunki geologiczne — 
tłumaczy kierownictwo. W oddzia­
le VI slaby strop, uskoki, woda pod­
sadzkowa ... W oddziale XI także 
słaby strop, ciśnienie spowodowało 
ło 35-metrowy zawał na ścianie, lecą 
kamienie, woda, słowem, Jak mówią 
górnicy, „bergownia“. Trzeba teraz 
z drugiej strony chodnik bić...

Prawda. Pogorszyły się znacznie 
warunki geologiczne w obu tych od­
działach, ale — nie mniej — więk­
sza troska o warunki pracy górni­
ków, o Ich zobowiązania, mogłaby 
w pewnym stopniu zmniejszyć w 
tych oddziałach niedobór. Np. rę­
bacze, P-rotr Gros i Jan Pogorzałek, 
którzy zobowiązali się wykonywać 
110 proc, normy, uzyskują p-er wszy 
98 proc., a drugi 109 proc. Okazuje 
się, że transport Jest daleki, a brak 
lin do kołowrotów utrudnia dosta­
wę drzewa tak, że górnicy cl otrzy­
mują drzewo do budynku ze znacz­
nym opóźnieniem.

Oddział I przygotowawczy kopalu! ma 
równki trudności tzw. „obiektywne" —

Wielki dzień polskiej nauki

TETAINA - NOWY ANTYBIOTYK 

uj watce z «groźnymi chorobami

K I dłoni mgr inż. Edwarda 
j XI Q Borowskiego leży wąska, 

M szklana, szczelnie zamknię 
ta ampułka. Jej wewnętrzną po­
wierzchnię pokrywa nieco żółtawe­
go osadu. „To jest właśnie tetaina“ 
— mówi inż. Borowski, wskazując 
nikle grudeczki owego nalotu.

Bardzo precyzyjnej wagi anali­
tycznej wymagałoby zważenie tej 
pierwszej ilości nowej, nieznanej 
dotychczas substancji, wyizolowa­
nej przez inż. Borowskiego. Jest 
jej narazie tak niewiele — ułam­
ki miligrama zaledwie, ale trzeba 
było kilku lat żmudnej pracy ba­
dawczej kolektywu gdańskich bio­
chemików i mikrobiologów, by tę 
nową, tetainą nazwaną substancję 
wyłowić z rozległego obszaru rze­
czy i spraw człowiekowi dotych­
czas nieznanych. Trzeba było paru 
lat pracy grupy ludzi, lekarzy — 
mikrobiologów, inżynierów — che­
mików i laborantów, by zakres 
ludzkiej wiedzy wzbogacić o świa­
domość istnienia w naturze nowe­
go leku przeciwko groźnym choro­
bom — przeciwko tyfusowi i czer­
wonce. Trzeba było tysięcy prób i 
doświadczeń, setek godzin spędzo­
nych nad aparaturą chemiczną, pro 
bówką i mikroskopem, zanim kolek 
tyw pracowników naukowych ka­
tedry Technologii Środków Leczni­
czych przy Politechnice Gdańskiej 
i Państwowego Instytutu Medycy­
ny Morskiej i Tropikalnej wykrył 
nowy antybiotyk, skuteczny w wal­
ce z tyfusem. Ten antybiotyk właś­
nie został nazwany tetainą.

O tych tysiącach żmudnych go­
dzin pracy, dniach i nocach spę­
dzonych na czuwaniu nad przebie­
giem i wynikiem procesów chemicz 
nych, o ambitnych zamierzeniach 
naukowych i chlubnym ich wyniku, 
wieńczącym dzieło świadomością 
poważnego odkrycia naukowego, o 
pracy, która jeszcze czeka, zanim 
wyprodukowane zostaną takie iloś­
ci preparatu, by mogły zabezpie; 
czyć przeprowadzenie doświadczeń 

Í na zwierzętach, a następnie badań 
klinicznych — o wszystkim tym my 

lowej, gwarantującej pełne bezpie­
czeństwo. Po drugie: ilość i różno­
rodność zadań, do spełnienia któ­
rych jest przeznaczony: masówki, 
sport, kultura, film... Nie łatwo to 
wszystko pogodzić, przewidzieć, za­
planować, wykonać.

Trzeba powiedzieć, że — jak do­
tąd — dobrze się i zadania wywią­
zali zarówno architekt jak i wyko­
nawca. Konstrukcja rzeczywiście 
jest mocna, stalowa, ale równocześ 
nie lekka, b0 wszędzie tam, gdzie 
na to obliczenia statyczne pozwa­
lały, stosowano lekkie drzewo, spilś 
nione płyty itp.

Murarkę i roboty żelbetonowe pro 
wadzono częściowo w zimie. Wia­
domo: budownictwo przestało być 

duży upad, delękl temu Jednak te dozór 
«tara się poprzez codzienną systema­
tyczną kontrolę z miejsca usuwać wszel­
kie niedociągnięcia. Wypadków niewy­
konywania przez górników zobowiązań 
przez dłuższy okres czasu prawie nie 
ma. a plan realizowane lest zamiast 
w 105 w 108,3 proc. Gdy przez dwa dn| 
nie wykonywali swych zobowiązań chod­
nikowe y P|chiira i loniak, dając za­
ledwie 8 wózków węgla, przyszedł do 
nich kierownik Dominiczak 1 zbadał 
przyczynę. Twardy byl węgiel, górnicy 
nie umieli dobrze strzelać. Przybył wiec 
do nich jako Instruktor poseł Macjński. 
nauczył odstrzeliwać węgiel I juł na­
stępnego dnia obaj górnicy nie 8 a 24 
wózkj węgla ufedrowali.

State codz'enna trosk,a klerown'- 
ctwia o warunki pracy górmka, tro­
ska o pełną realizację zobow'ązań. 
możliwa jedynie na bazie codziennej 
wnikliwej kontroli przebiegu wydo 
bycia — jest jednym z w-arunków 
realizacji IV roku 6-łatki.

Tam gdzie są niedooiągnięcte. 
trzeba eby poświęcała l-m więcej 
uwagi I Czujność*. Rada Zakładowa 
I Organizacja Partyjna, trzeba eby 
zarówno kfierownetwo techniczne 
Jak i kierownictwo polityczne każ­
dej kopalni żywo zainteresowało się 
przebiegiem reaiUzadJI zobow'ązań, 
aby zmobTtzowalo" wszystkie s:ły 
i rezerwy produkcyjne do pokony­
wania występujących okresowo 
trudności.

BARBARA PIOTROWICZOWA 

śli inż. Borowski, ważąc w swej 
dłoni maleńką szklaną ampułkę.

* e *

Przed paru laty dwaj pracowni­
cy naukowi Państw. Instytutu Me­
dycyny Morskiej i Tropikalnej, mi­
krobiologowie doc. Stefan Kryński 
i lekarz Albin Kuchta, prowadząc 
badania nad tyfusem brzusznym 
wyhodowali nieznaną dotychczas 
bakterię. Badając jej właściwości, 
stwierdzili, że ów szczep, nazwany 
przez nich .,theta", wykazuje włas­
ności bakteriobójcze w stosunku do 
zarazków tyfusu i czerwonki i że 
wobec tego jest to prawdopodob­
nie jakiś antybiotyk.

Na tym stwierdzeniu kończyła 
się na razie praca lekarzy — mi­
krobiologów. Przestały wystarczać 
mikroskop i probówka — nową, 
nieznaną substancję antybiotyczną 
mogli wyodrębnić już tylko chemi­
cy, a właściwie — biochemicy.

W listopadzie 1951 r. mikrobio­
logowie z Państw. Instytutu Medy­
cyny Morskiej 1 Tropikalnej zwró­
cili się o przeprowadzenie koniecz­
nych badań do prof, dr Zygmunta 
Ledóchowskiego, kierownika kate­
dry technologicznej środków lecz­
niczych Politechniki Gdańskiej.

W katedrze, założonej w roku 
akademickim 1947—48, z każdym 
nowym rokiem coraz obficiej wy­
posażonej w cenny sprzęt naukowy, 
prof, dr Ledóchowski z gronem 
swoich współpracowników opraco­
wywał wówczas zagadnienia naj 
ważniejszego działu lecznictwa po­
stawionego przez państwo ludowe 
na pierwszym planie, a mianowi­
cie walki z gruźlicą. Nie pominął 
jednakże milczeniem prośby leka­
rzy o przeprowadzenie koniecz­
nych badań nad szczepem „theta“. 
Prace nad nim miał poprowadzić 
miody asystent katedry, niedawny 
jej dyplomant, mgr inż. Edward 
Borowski. „Dążenie do wyizolowa­
nia antybiotyku i sprawdzenie je­
go właściwości — opowiada inż. 

przemysłem sezonowym. Podgrze­
wano kruszywo i wodę i mury rosły 
tak, że na wiosnę można było p.zy 
stąpić do prac wykończeniowych 
wewnątrz i na zewnątrz hali. Duży 
nacisk położono na stronę dekora­
cyjną budynku. Na zewnątrz: wy­
prawa w szlechetnym kanreniu 
Wewnątrz: metaloplastyka projektu 
prof. Cichego.

Miejsca siedzące na parterze — 
to lekkie, przenośne, o specjalnej 
konstrukcji, krzesła z fabryki ra­
domskiej. Miejsca na trybunach bę- 
ją trwałe, nieprzenośne. Na południc

■

Budowa Hali Ludowej w Stalinogrodzie. Ogólny widok ze strony pół­
nocnej, i głównym wejściem. Fot. A. Skrzydlewska

i
Przegnił muziczni

Absolwenci

Program przedostatniego w sezo­
nie koncertu fiłhiarmonicznego wy­
pełniły występy dwojga spośród 28 
kończących w tym roku naukę w 
Państwowej Wyższej Szkole Muzycz 
nej w Staltnogrpdzfe studentów, e 
mianowicie piah’stów: Ewy 2mu- 
dfińskiej I Stanisława Tomczyńskie 
go z klasy prof. Stefanii All'nówny. 
Pozostali instrumentaliści — których 
również obok dwóch recitalów obo­
wiązuje wykonanie koncertu wzgl. 
większych utworów z orkiestrą — 
wystąpią w koncertach zorgamzowa 
nych przez PWSM w StaHnogrodz'e 
i Zabrzu.

Z dwojga młodych pianistów, któ 
rych mieliśmy okazję słyszeć w o

Borowski — to był pierwszy etap 
mojej pracy".

Złożyło się nań parę tysięcy 
przeprowadzonych doświadczeń. W 
pierwszych miesiącach 1952 r. inż. 
Borowski mógł już stwierdzić z całą 
pewnością: „Wykryty został nowy 
antybiotyk". Teraz trzeba było poz­
nać Warunki, w jakich szczep wy­
twarza najwięcej substancji anty- 
biotycznych. W specjalnie zbudo­
wanym aparacie, we właściwej tern 
pera turze, hodowano na odpowied­
niej pożywce — najlepszą okazał 
się wyciąg z kartofli — roztwór o 
wysokich wartościach antybiotycz- 
nych, działających skutecznie na 
tyfus i czerwonkę. Wartość anty- 
biotyczna każdego produktu, otrzy­
mywanego we wszystkich tych pro 
cesach chemicznych, badali znów 
laboranci Państw. Instytutu Medy­
cyny Morskiej i Tropikalnej.

Wydobycie z tej mieszaniny róż­
norodnych związków chemicznych 
surowego antybiotyku — stało sie 
kolejnym zadaniem inż. Borowskie­
go. Í znów dwa miesiące pracy przy 
zastosowaniu metody, która okaza­
ła się zawodna, znów zastosowa­
nie innej, znów dziesiątki, setki, ty 
ślące badań laboratoryjnych, aż 
przy zastosowaniu metody absorb- 
cyjnej — udało się wyprodukować 
tetajnę w stanie surowym.

Dobiegał końca rok 1952, gdy 
inż. Borowski rozpoczął najtrud­
niejszy okres swej pracy: walkę o 
uzyskanie antybiotyku w stanie 
czystym. Bez możności oparcia s:ę 
na cudzym doświadczeniu, bo wy­
brana przezeń jedyna do tego celu 
metoda rozdziału przeciwprądowego 
nie była jeszcze w Polsce stosowa­
na bez odpowiedniej aparatury — 
bo konieczny do tych prac aparat 
Craig'a musiał sobie najpierw sam 
zbudować, inż Borowski przed kil­
kunastu dniami z 10 litrów począt­
kowej hodowli, z 3 gramów surowe 
go antybiotyku — osiągnął grudę- 
czkę tetainy — 0,03 grama tetainy 
w stanie czystym.

Ten pyłek, niewidzialny niemal 

wej stronie budynku umieszczono 
scenę, przy urządzeniu której ko­
rzystano ż fachowej pomocy zespo­
łu technicznego Opery Śląskiej: na 
północnej — kabiny operatora fil­
mowego.

Na środku hali, która będzie mia­
ła drewnianą podłogę, znajdują się 
wszystkie urządzenia potrzebne do 
przeobrażenia tej części budynku w 
kort tenisowy, do wybudowani na 
niej ringu bokserskiego, czy boiska 
do koszykówki. Urządzenia spor­
towe zaprojektowano po uzgodnie­
niu założeń z WKKF, przy budowie 
kabin operatora filmowego korzy­
stano z pomocy technicznej „Filmu 
Polskiego".

Duża ilość drzwi pozwoli na 
szybkie napełnienie hali publiczno­
ścią i szybkie rozładowanie. Dla 
łatwiejszego dojścia do hali rozbu­
dowuje s:ę i rozszerza ulicę Ko 

w koncercie iilharmonicznym

mawianym koncercie, występ Stanl- 
stawa Tomczyńsktago. który wyko 
mat z orkiestrą filharmonlczną Kon­
cert b-moM Czajkowskiego. uznać 
można Jako bardzo udany stert do 
dalszej dz te lal noś ci pianisty estra­
dowego. Koncert Czajkowskiego, Jak 
wiadomo, stawia pianistom wszech­
stronne i bardzo wysokie wymaga­
nia pod względem technicznym 1 mu 
zycznym. St. Tomczyński grał po 
raz pierwszy koncert z orkiestrą, 
dlatego też wykonanie tak poważne 
go dzielą — nie tylko bezbłędnie, 
ale i z poważnymi walorami arty­
stycznymi — uznać należy za tym 

dla ludzkiego oka, zamknięty w 
zatopionej ampułce, spoczywa teraz 
na dłoni młodego polskiego inży­
niera, człowieka, który wyrwał te- 
tainę z mroku ludzkiej niewiedzy, 
który — przekazując ją z kolei 
znów lekarzom — mikrobiologom, 
wprzęgną! ją do walki z chorobą.

Oby nazwa ta stała się tak samo 
popularna, ceniona i szanowana, 
jak powszechnie znane, cenione i 
szanowane jest już dziś miano pe­
nicyliny, streptomycyny czy gra­
micydyny.

* * *

Za pośrednictwem biuletynu nau 
kowego Państw. Instytutu Medycy­
ny Morskiej i Tropikalnej w Gdań 
sku wieść o wyodrębnieniu nowe­
go antybiotyku pobiegła już w 
świat, dociera już do chemików, 
mikrobiologów i lekarzy całego 
globu. ,

Tymczasem w katedrze technolo­
gii środków leczniczych Politech­
niki Gdańskiej inż. Borowski zbu­
dował aparaturę, przy pomocy któ­
rej w pracowni Państw, instytutu 
Medycyny Morsk-ej i Tropikalnej 
laborantka Józefa Zahina pracuje 
nad uzyskaniem kilku gramów teta 
iny, wystarczających dla przepro­
wadzenia badań na zwierzętach. 
Tymczasem doc. Stefan Kryński, 
po przeprowadzeniu badań pozwa­
lających na stwierdzenie, że nowy 
antybiotyk nie jest trujący i nie gi­
nie w procesie trawiennym, a więc 
będzie mógł być stosowany doust­
nie, przystępuje do- pierwszego za 
stosowania nowego preparatu na 
zwierzętach, którym zaszczepiono 
tyfus lub czerwonkę.

Oczywiście trzeba wykonać jesz­
cze tysiące prób, trzeba rzędy doś­
wiadczalnych probówek powiększyć 
o dalsze ich dziesiątki i setki — 
ale tetaina już jest i lek ten być 
może nie długo już podejmie walkę 
ze strasznymi chorobami, rozpocz- 
nie swą służbę dla dobra ludzkoś­
ci.

HELENA CIESLINSKA

*' ..... ..... 4
ściuszki na odcinku prowadzącym 
aż do przystanku tramwajowego.

Będziemy więc mieli gdzie urzą­
dzać w Stalinogrodzie zjazdy z kil­
koma tysiącami uczestników, bę­
dzie można organizować Imprezy 
masowe, czy mecze tenisowe na kry 
tym korcie. Wciąż jednak pozos taje 
otwarta kwestia: jak zapewnić noc­
leg 2000 uczestników jakiegokol­
wiek zjazdu? Sprawa budowy wiel­
kiego hotelu, godnego Stalinog-odu, 
staje się coraz bardziej pi'aca. 
Zwlekać z jego budową naprawdę 
n!e można. Jakoś ani „Orbis“ ani 
PTTK me realizują chwalebnych za­
miarów sprzed kilkunastu miesię­
cy. Jan Rakoczy

Nowości 

wydawnicze

ARSK1 STEFAN: Uwaga! Radio- 
dywersja. W-wa 1953, K i W 8°, s.

30, nłb. 2, zł 0,60.
Bros z ima oma w tająca dywersyjną 

działalność „Głosu Ameryki“ wy­
mierzaną przeciwko krajom demo­
kracji ludowej oraz powiązań ta tej 
imperialistycznej tuby propagando­
we] z Centralą Wywiadu Wojskowe­
go (CIA) oraz Urzędem Strateg!' 
Psvchologicznel (PSB). Autor de­
maskuje perfidny charakter -mneria- 
listycznej propia grind y amerykań­
skiej. które! narzędziem Jest „Glos 
Ameryki", „Wolna Europa" „Ra­
do Madryt" i BBC, celem — woj­
ną, a środkiem — kłamstwo, oszczer 
stwo a nawet podżeganie do skry­
tobójczych mordów. Praca oparta 
na autentycznych dokumentach, wy­
powiedziach prasy amerykańskiej 
oraz materiałach z procesów szpie­
gowskich agentów wywiadu a mery- 
kiañsk'ego w Polsce.

W SM

poważniejszy sukces młodego piani­
sty. Do walorów tych zaliczyć wy­
pada w pierwszym rzędzie poważ­
ną dojrzałość muzyczną i sporą do­
zę żaru wewnętrznego. Do m'nusów 
— nie zawsze piękny ton, ostry, 
zwłaszcza w forte.

Ewa Żmudzińska, wykonawczyń* 
Koncertu e-mall Chopina, miała 
mniej szczęśliwy wieczór, prezentu­
jąc się 1 od strony technicznej t In­
terpretacyjnej Jako niewyzwolona le­
szcze adeptka pięknej, ele trudnej 
sztuki pianistycznej.

Uzupełnieniem programu była U- 
wertu» Tragiczna Jana Brahmsa. 
Dyrygował St. Skrawaczewskl.

KONCERT „ECHA"

W sali teatralnej Pałacu Młodzie­
ży Im. B. Bieruta w Stalinogrodzie 
wystąpił z koncertem dawno me sły­
szany Już chór męski „Echo", (po­
zostający obecnie pod kierunkiem 
dyrygenta Opery SI, Zygmunta 
Szczepańskiego) przy współudziale 
artystów Opery SI. K. Szczepań­
skiej i B. Rudzkiej.

Na obszerny program koncertu 
złożyły się polskie pieśni masowe, 
opracowania polskich pieśń1 ludo­
wych ona z oryginalne kompozycje 
polskich, rosyjskich i radzieckich 
kompozytorów.

W łonie chóru „Echo". Jak się o- 
kazało, zaszły od czasu jego ostat­
niego występu poważne zmiany, 
które odbiły się oczywiście i na po­
ziomie produkcji. Chór mianowicie 
opirściło wielu rutynowanych, o wy 
sokich kwalifikacjach chórzystów, 
a na Ich miejsce przyszło tyluż lu­
dzi młodych, z glosami wprawdzie- 
ale Jeszcze bez szlifu i bez praktyk 
zespołowej Kierownictwo chóru p'a 
gnąc zachować tradycję zespołu, za­
częło od przekazania młodym daw­
nego repertuaru chóru, repertuaru, 
w którym chór kiedyś osiągał naj­
wyższe szczeble amatorskiego wy­
konawstwa artystycznego f pod 
względem harmonijnego stop tania 
piękna brzmienia i pod względem 
wysoce muzykalnej interpretacji.

Czas pracy nowego zespołu nie 
kazał się Jednak wystarczający d° 
osiągnięcia dawnego poziomu- 
Brzmlenta chóru n'e miało dawnej 
miękkości i głębi, efekty dynamicz­
ne, zwłaszcza w zakresie piana, n'9 
wywoływały odpowiedniego wraże­
nia, interpretacja miała skutkiem te­
go cechy sztuczności. O niedosta' 
tocznym stopniu opanowania reper" 
tuiaru świadczył także (robiący ud 
słuchaczach ujemne wrażeń e) fakt 
posługiwania się nutami przez chó­
rzystów i przez dyrygenta — kiedy 
przecież wykonywano nie kantaty- 
nie oratoria, a niewielkta ptaśnl, ba, 
nawet kiedy śpiewano Jednogłos0' 
we Pieśni masowe!

Oczywiście uformowanie się o* 
młodzonego „Echa" powitać nale­
ży Jako zjawisko pozytywne, sądzi­
my Jednak że występ odbył się 13 
wcześnie, sądzimy też że zmian“ 
»kładu osobowego powinna była " 
konsekwencji doprowadzić także 90 
odnowienia programu.

M- Józef Michałowski
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Wsíigcl, al&oftoífc«j!

Mieszkańcy Śląska Już nieraz wy­
powiadali się na łamach prasy n,a 
temat osobników zamroczonych al­
koholem.- gnających się wahadłowym 
krokiem po ulicach naszych miast. 
Mimo wzmożonej akcji uświadamia­
jącej i rygorów administracyjnych 

-pijacy piją nadal, wywołując awan­
tury i demoralizując innych.

Na ten temat właśnie napisała do 
nas nasza czytelniczka ob. Sikorska 
g Raciborza.

„W dniu 14 ub. m. Jechałam po­
ciągiem na linii Racibórz — Rada, 
wice I byłam świadkiem pijackich 
wybryków. W przedziale siedziało 
pięciu pijanych mężczyzn, którzy, 
przekrzykując się wzajemnie, prowa­
dzili rozmowę, używając przy tym 
najordynarniejszych słów. Zazna­
czyć należy, że pasażerami w więk­
szości byty kobiety I dzieci. Następ-

nie pijani osobnicy przeszli do są­
siedniego przedziału i tu, popisując 
się swoim brukowym słownictwem, 
napastowali kobiety. Naturalnie nie 
obeszło się bez tzw. przysłowiowej 
jazdy ,,do rygi". Wprawdzie zapla- 
c'li karę 10 zł, ale pasażerowie zmu­
szeni byli oglądać ten „uroczy obra­
zek rodzajowy".

Nie jest to wypadek odosobniony 
Niestety, Jesteśmy świadkami dość 
często powtarzających s'ę w pocią 
gach podobnych' scen. Ńa dworcach 
pełnią służbę funkcjonariusze SOK 
Dlaczego ule Ingerują w takich wy­
padkach? Dlaczego nie zabrani,a się 
pijanym korzystania ze środków ko­
munikacyjnych? Są przepisy, która 
zapewniają pasażerom odpowiednra 
warunki podróży. Przepisy te muszą 
być przestrzegane.

SLśsćy síaWou/e czefcajq !

Od Hadasika do...?

VIII wyścig kolarski „Wieczoru" 

największą imprezą na Śląsku

SPORT * SPORT * SPORT *

Budujemy 

stadion

Trzeba dać 

odpowiedź

Młodzież Technikum Mechanicz­
nego i Zasadnicza} Szkoły Zawodo­
wej MPM w Toszku, za naszym 
pośrednictwem zapytuje Dyrekcję 
^Jednoczenia Budownictwa Miej­
skiego w Gliwicach (ul Zwycięstwa 
tir 11) — kiedy zakończone będą 
rozpoczęte jeszcze w roku ubiegłym 
takie prace jak:

KRYCIE DACHÓW,
ROBOTY BLACHARSKIE, 
BUDOWA USTĘPÓW,
I PIECÓW W IZBIE CHORYCH, 
TYNKOWANIE, 
OCZYSZCZENIE/TERENU.
Należy wyjaśnić, że dyrekcja oby­

dwu szkół kilkakrotnie zwracała się 
do Zjednoczenia, by — w porozu­
mieniu się z kierownictwem budowy 
w Pyskowicach — wysiała ekipę bu 
dowlaną w celu dokończenia robót 
w warsztatach szkolnych. Jak do­
tychczas interwencje dyrekcji nie 
odniosły żadnego skutku. Ponieważ 
ściany i 
niszczeją, 
pomoc.

Uwaga
Budownictwa Miejskiego w Giiwi-

each: młodzież wvm'enlonych szkół 
czeka na odpowiedź.

Jest to retoryczne pytanie! Naj­
lepszą odpowiedzią bedzie natych­
miastowe usunięcie niedociągnięcia.

STALINOGRÓD. Wyścig kolarski 
„Dziennika Zachodniego“ wydanie 
„Wieczór" nabiera rozmachu. W ro­
ku bieżącym organizujemy go pod 
hasłem:

„NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH 
JADĄ DO BUKARESZTU".

Sportowcy znają to hasło, znają 
apel rzucony przez koła sportowe 
huty „Baildon" i kop. „Stalino- 
gród", wzywający do uczczenia III 
Kongresu Młodzieży i IV Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie.

Od momentu rzucenia apelu w 
całym kraju trwa zwycięska rywali­
zacja sportowa właśnie pod ha­
słem „Najlepsi z najlepszych jadą 
do Bukaresztu". Impreza „Dzienni­
ka Zachodniego" jest również jedną 
z tych eliminacji, która pozwoli wy­
łonić przodujący element, a przede 
wszystkim mobilizuje młodzież do 
sportowego współzawodnictwa.

sufity w tych budynkach 
zwracamy się do Was o

— Dyrekcjo Zjednoczenia

Od dłuższego czasu zainteresowa 
ne czynniki, w tym również i lokato­
rzy domu położonego przy ul. Mar­
murowej 19 w Och ojcu, zadają so­
bie jjytanie skąd Dochodzić mogą nie 
przyjemne zapachy wydostające się 
z piwnic tego budynku. Lokatorzy 
są zdania, że woń ta wydostaje sie 
z chlewika zaimprowizowanego w 
jednej z piwnic, gdzie w niezbyt wy. 
godnych warunkach przybiera na 
wadze pokaźnych już rozmiarów 
prosię.

Natomiast kontroler sanitarny, któ 
ry na zażalenie lokatorów przepro­
wadził inspekcję doszedł do wnios­
ku, że przyczyną tych wyziewów 
jest wadliwa budowa okien w pral­
ni.

Różnice zdań są poważne. Zanim 
jednak spór zostanie rozstrzygnięty 
na korzyść jednej lub drugiej strony, 
warto by się zastanowić, czy Istnie­
ją przepisy zezwalające na prowa­
dzenie hodowli nierogacizny w pi­
wnicach budynku mieszkalnego.

Zagadkę tę rozwiąże zapewne 
Komisja Sanitarna.

PROGRAM H
Sobota, 13 czerwca 1953 r.

Dziennik}: 5.05, 6.30. 7.55, 17.00, 21.00 
23.50.

5.10 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert po­
ranny. 6.15 Z mikrofonem po wsi. 6.25 
Komunikaty. 6,50 Muzyka ludowa. 7,20 
Muzyka poranna. 8,00 ..Nasze sprawy" 
8,10 Pieśni masowe. 11.45 Głos mają ko­
biety. 12.15 ,,Na swojską nutę". 12.45 
Audycja dla wsi. 13,00 Koncert rozryw­
kowy. 13.40 Pieśni. 14,10 Audycja szkolna. 
14,30 Utwory fortepianowe, i4..50 Francik 
i Pietrek. 15,10 Audycja oświatowa. 15,30 
Audycja dla dzieci. 16,00 Wszechnica. 
16.20 Koncert rozrywkowy. 16,50 Dozór 
kopalni ,,Bobrek". 17.15 Pieśni o domu 
ojczystym. 17,35 Tu mówj radiowa przy­
jaciółka. 18,00 Dziennik lokalny. 18.15 
Amatorskie zespoły świetlicowe przed mi­
krofonem. 18.40 Audycja sportowa. 18,50 
Koncert rozrywkowy. 19.20 Felieton. 19.30 
Muzyka i aktualność}. 20,00 ,,Przy sobo­
cie po robocie". 21 26 Wiadomości spor 
towe. 21,36 
Wszechnica.
22.40 Muzyka 
dobranoc.

Jasne staje się przeto, że każdy 
kto ma rower startuje w wielkim, 
masowym wyścigu naszego pisma, 
ubiegając się zarazem o tytuł naj­
lepszego z najlepszych. A młodzież 
Śląska jest usportowiona, do ko­
larstwa żywi szczególne sympatie, 
wyróżniając nasz wyścig przez swój 
tłumny udział.

Dodatkową atrakcją jest fakt, że 
w naszych wyścigach stawiali pier­
wsze kroki najlepsi na Śląsku, a 
czołowi w Polsce zawodnicy łłada- 
sik i Wilczewski, a szereg dalszych 
jak Chwiendacz, Kuś, Puchalski, 
Torz, Standtke to też zawodnicy o 
wysokich kwalifikacjach.

Któż nie chciałby pójść w ich 
ślady, a ponadto zdobyć jedną z 
licznych 1 cennych nagród, które 
przygotowujemy w tym roku dla 
uczestników naszego wyścigu?

Nie wątpimy, że amatorów jest 
wielu, znacznie więcej niż się dotąd 
zgłosiło. Listy startowe są wciąż 
dostępne dla was, turyści. I sądzi­
my, że nie zmarnujecie okazji, by 
wziąć udział w imprezie, organizo­
wanej dla uczczenia 
młodzieży w 
bować walki 
najlepszych, 
mieszkańcom 
steczek siłę szeregów sportowych.

Niewiele, jak dotąd, zgłoszeń 
wpłynęło z powiatu rybnickiego. A 
przecież tam znajduje się bodajże 
najliczniejszy na Śląsku zastęp po­
siadaczy rowerów. Niewiele mamy

zgłoszeń z Zagłębia, mało z pow. 
cieszyńskiego i gliwickiego. Sądzić 
należy, że zaniedbania te odrobione 
zostaną w ciągu nadchodzącego ty­
godnia.

Amatorów naszego wyścigu odsy­
łamy do wydania „Wieczór" ridząc 
czytać codzienne biuletyny. Tam 
znajdą się konieczne wskazówki or­
ganizacyjne, tam wszelkie inne in­
formacje, potrzebne uczestnikowi 
naszego wyścigu.

STALINOGRÖD. Wszyscy człon­
kowie komisji spraw sędziowskich 
przy społecznej sekcji boksu zobo­
wiązali s ę w najbliższą niedzielę, 
14 bm. przepnacowiać jedną dniówkę 
pnzy budowie stadionu centralnego. 
Równocześnie sędziowie bokserscy 
wzywają wszystkie kolegia 1‘ pod- 
kolegia sędziowskie do pójśo a w -eh 
śliady.

22.00

Pracownicy poszukiwani

INŻYNIERÓW 1 TECH NIKÖW-KONSTRU KTOROW 
t praktyką, KOSZTORYSOWCÓW na montaż apa­
ratury chemicznej, MŁODSZYCH KONSTRUKTO­
RÓW i KREŚLARZY, TECHNIKÓW PLANISTÓW 
oraz TECHNIKÓW NORMOWANIA zatrudni na- 
tychmiast BIURO PROJEKTÓW 1 STUDIÓW 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W GLIWICACH. 
Warunki płacy wg stawek przyjętych dla biur pro­
jektowych. Zgłoszenia osobiste lub pisemne z odpi­
sami świadectw przyjmuje Dział Kadr w Gliwicach, 
Ul. Zwycięstwa 21. 1476-kr

REFERENTKĘ przyj mie zaraz DELEGATURA 
RSW „PRASA“ STALING GRÓD, ul. Mickiewicza 9. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste kierować należy 
do ref. kadr. 1538kr
KIEROWNIKÓW SKLEPÓW branży spożywczej 
brąz PLANISTĘ OBROTU TOWAROWEGO przyj- 
mie natychmiast POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW W ŚWIĘTOCHŁOWICACH. Zgło­
szenia wraz z życiorysem przyjmuje Sekcja Per­
sonalna PSS Świętochłowice, ul. Armii Czerwo- 
nej 24.1627kr
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
(również kobiety) zatrudni na terenie Gl:wic i na 
wyjazd — PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO 
REMONTOWE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH W GLIWICACH. Warunki pła­
cy wg umowy zbiorowej obowiązującej w budow­
nictwie wg stawek II-giej strefy. Dla zamiejscowych 
samotnych kwatery zapewnione w hotelu robotni­
czym. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
sekcja Kadr Przeds. Bud. Rem. Mater. Ogniotr. 
w Gliwicach, ul. Stalina 62. 1518 kr
MAGAZYNIERA DO PUNKTU ROZDZIELCZEGO. 
INSTRUKTORÓW KONTROLI I SAMORZĄDU 
GS-ów, GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, KIEROWNI­
KÓW (CZEK) GOSPÓD, KIEROWNICZEK SKLE­
PÓW oraz CZELADNIKÓW PIEKARSKICH za­
trudni natychmiast do Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w powiecie cieszyńskim — 
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁ­
DZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w CIE- 
SZYNIE. Z cios z en i a osobiste lub pisemne orz'"”" 
DZIAŁ KADR PZGS W CIESZYNIE, PLAC 
INWALIDÓW WOJENNYCH NR 1.1288kr
STARSZEGO KSIĘGOWEGO do OZR, SAMO­
DZIELNEGO REFERENTA do działu zatrudnienia 
I spraw soc;alnvch z dłuższy praktyka, KWALIFI­
KOWANEGO MAGAZYNIERA. KIEROWNIKA do 
Domu Młodego Górnika, INSTRUKTORÓW KUL­
TURALNO OŚWIATOWYCH. również do Domu 
Młodego Górnika, RĘBACZY, ŁADOWACZY oraz 
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
(również. kohMv) do prac dołowych zatrudni na­
tychmiast KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„BOBREK" W BOBRKU-BYTOMSK1M. Dla za­
miejscowych samotnych kwatery zapewnione w Ho­
telu Robotniczym. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje dzia personalny względnie oddział ru­
chu załogi przy kopalni „Bobrek" w Bobrku-Bytom- 
skim. ul. J. Stalina. ___ _ l607kr
INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO z 
długoletnią praktyką na Kierownika Technicznego 
przvimie zaraz MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE W CHORZOWIE. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Chorzów, 
ul. Floriańska 37, 1622kr

Muzyka taneczna.
22,20 Wieczorna serenada.
taneczna. 23.10 Muzyka na

STARSZEGO KSIĘGOWEGO z.e znajomością R. P. 
K. oraz PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH do róż­
nych działów, poszukuje POWIATOWY ZAKŁAD 
MLECZARSKI W ZŁOTORYJI, ul. Chojnowska 10. 
Zgłoszenia osobiste i pisemne w Ref. Kadr i Szko- 
lenia Uposażenie do uzgodnienia na miejscu.
1 POMOCNIKA do maszyn płaskich oraz 2 PRA­
COWNIKÓW FIZYCZNYCH przejmą natychmiast 
ZAKŁADY GRAFICZNE RSW „PRASA" STALI- 
NOGROD. Opolska 22. Zgłoszenia w referacie 
kadr.

Obwieszczenia

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY W MIKO­
ŁOWIE zawiadamia że zgodnie z Uchwała Rady 
Państwa i Rady Ministrów w sprawach rozpatrywa­
nia i załatwiania SKARG I ZAZALEN celem wzmóc, 
nienia kontroli społecznej dotyczącej działalności 
naszej Spółdzielni — Zarząd Spółdzielni wyznaczył 
dzień przyjęć dla interesantów W KAŻDĄ ŚRODĘ 
od godziny 14 do 15. Zgłaszających sic zaintereso­
wanych przyjmuje osobiście przewodniczący Zarzą­
du lub jego zastępca w biurze Spółdzielni w Miko­
łowie przy ul. Waryńskiego Nr 5. W wypadku jeżeli 
wyznaczony dzień bedzie wolny od pracy, przyjmo­
wanie stron odbędzie sie w następny dzień powsze­
dni. Niezależnie od powyższego, zażalenia, uwag: 
odwołania można kierować pisemnie pocztą pod 
wyżej podanym adresem. 1386kr

J UWAGA!
^SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOŚĆ" ODDZIAŁ 

NAPRAWCZY GARDEROBY W STALINOGRO­
DZIE, UL. MARIACKA NR 3, tel. 347-58 

WYKONUJE:
reperację garderoby damskiej i męskiej, 
nie oczek w pończochach, plisowanie 
damskiej i dziecięcej, reperacja ubrań 
dla zakładów pracy jak: wałówki, ubrania dreli- \ 

ichowe kożuchy i inne oraz WYKONUJEMY ARTY-
STYCZNY HAFT SZTANDARÓW dla ■ zakładów < 

i pracy, szkól, Partii, Związku Młodzieży Polskiej, < 
) Ligi Kobiet i dokonujemy wszelkich przeróbek z za- * 
f kresu haftu artystycznego przy sztandarach oraz ( 
f wykonujemy wszelkiego rodzaju ARTYSTYCZNY (

HAFT PROPORCZYKÓW. — Ceny za powyższe < 
t usługi są przystępne. 1516kr'(

podnoszę- 
garderoby 
roboczych

DOM 
w

HANDLOWY „DELIKATESY“
SOSNOWCU, ul. 3 Maja 8
ZAWIADAMIA, 

stale w sprzedaży artykuły kolonial-że posiada
ne, jak: kawę prawdziwą, pieprz, cynamon, zie­
le angielskie, liście laurowe, ryż, paprykę, wina 

gronowe zagraniczne i krajowe, koniaki, likiery 
i szeroki wachlarz wyrobów czekoladowych oraz 
wyrobów wędliniarskich. 1494kr

Masa upadłościowa firmy „Feniks" w Stalino- 
grodzie OGŁASZA SPRZEDAŻ: manometrów, 
narzędzi, wyrobów gotowych, odlewów żeliwnych, 
i staliwnych. Informacji udziela syndyk dr Żyto­
mierski Wojciech, Stalinogród, ul. 3 Maja 20 

5400g

manifestacji 
Bukareszcie, by spró- 
o imię najlepszego z 
by wreszcie pokazać 
śląskich miast 1 mia­

Górnik Zabrze 

walczy z pięściarzami 
Górnika Piekary 

ZABRZE (g). W nadchodzącą na­
dzielę, 14 bm. odbędzie się w Mfkul- 
czyoach ciekawe spotkanie bokser­
skie ponrędzy Górnikom Zabrze 
a dziesiątką Grórmkia Piekary. W ra­
miach tego meczu dojdzie do rewan­
żowego pojedynku pomiędzy czoło­
wymi bokserami wag: ciężkiej na­
szego okręgu Żymelą (P'ekary) 
a Nandzik'em. Początek spotkań'» 
o godz. 19.

Posad poszukują

BYŁA starsza urzędniczka taj 
mie się domem samotnej oso­
by ewentualnie dzieckiem. 
Wiadomość: Tarnowska. Byd­
goszcz, Sienkiewicza 29/5.

WOLNE POSADY

GOSPOSIA potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Stalinogród, Frań 
cuska 16/2 tel. 336-18.
EMERYTCE samotnej dam 
mieszkanie utrzymanie 1 za­
płatę za pomoc w domu I 
gospodarstwie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Stalinogród, Mickie­
wicza 9 pod „Ślązaczka"
POSZUKUJĘ natychmiast cze 
ladnika do wyrębu mięsa koń 
skiego A. Bojtner Mysłowice, 
Bytomska 13, 5336g

KUPNA
MOTOCYKL BMW 350 com 
lub Jawę w dobrym stanie 
kuplę. Zgłoszenia tel. 363-13.
POLA, jedną lub dwie morgi 
w Piotrowicach lub okolicy 
kupię. Oferty pod nr ,,3786" 
Biuro Ogłoszeń Stalinogród, 
Mickiewicza 9. 5465g
DOMEK jednorodzinny ewent. 
willę z dużym ogrodem w o- 
kolicy StaHnogrodu lub Biel­
ska, kupię. Oferty pod ,.3787" 
Biuro Ogłoszeń Stalinogród, 
Mickiewicza 9. o466g
MOTOCYKL „BMW“ 350 ccm 
w bardzo dobrym stanie ku- 
pfę. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Stalinogród. Mickiewicza 9 
pod nr „3736“. 5386g
KUPIE kuchenkę gazową 
(3—4 palniki) z piekarnikiem 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Sta 
linogród. Mickiewicza 9 pod 
„Gazowa". 5396g

SPRZEDAŻE

DENTYSTYCZNEGO gabinetu 
urządzenie sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Stalinogród 
Mickiewicza 9 pod nr ,,3971"
SAMOCHÓD ciężarowy ..Opel 
Blitz" (trzy i pól tony) na 
chodzie w dobrym stanie 
sprzedam. Wiadomość: Bytom 
ul Rodziewiczówny 12 m. 6.
SPRZEDAM drzewo budowla­
ne kantówkę I grube okrągła 
ki taczki żelazne drabiny, 
bramy 
sztancę ręczną, 
żywa ne 
nogród, 
tel 333-32.

taczki żelazne 
garażowe okute, 1

wszystko u- 
Zgłoszenia: Stali- 
Dąbrowskiego 24 8 

.______  5361 g
TAPCZANY, fotele. kanapy, 
leżanki amerykanki poleca: 
Zakład tapicer ski Stalinogród. 
Stanisława 5. 4887g
SPRZEDAM samochód baga­
żówkę w dobrym stanie, na 
chodzie. Wiadomość: Bytom

Kossaka 14/2, 5329g

Trzy razy 

trenować będą 
Budowlani 

na boisku Stali
STALINOGRÓD. Od nadchodzącej _ 

dy Już członkowie wszystkich kół sporto­
wych ZS Budowlani z terenu Stalinogro- 
du będą moglf korzystać z boiska Stali 
przy parku Kościuszki. Trzy razy w ty­
godniu w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do zmroku staHnogrodzcy Bu 
dowlani będą mogli trenować pod okiem 
trenera Kozubka.

Na zajęcia te winni przychodzić 
wszyscy sportowcy, nie tylko lekko­
atleci, którymi jednak trener Kozubek 
zajmie się szczególnie z uwagi ni 
swoją specjalność.

śr>

Akademickie Mł- 
w następujących

piłka statkowa,

lii Akademickie

Mistrzostwa
Polski

KRAKÓW. W dniach od 1-5 lépoa 
br. zarząd główny AZS organizuje 
w Knakow:e III 
s trzos twa Polski 
konkurencjach:

lekkoatletyka,
piłka koszykowa, piłka ręczna, 
piłka nożna, tor przeszkód, ko­
larstwo.

III AMP odbywają się w ramach 
przygotowań do IV Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży if Studentów w Bu 
kareszcle. oraz III Międzynarodowe­
go Kongresu Studentów w Warsza­
wie.

Budowlani Opole zobowiązują się

OPOLE. (Spał Dla uczczenia ITT Kon 
gresu Młodzieży oraz IV Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Bukareszcie koło 
sportowe Budowlani Nr 1 pnzy ZBM w 
Opolu podjęło szereg zobowiązań, a mia­
nowicie:

1) Poszczególne sekcje wyczynowe wp-o 
wadzają współzawodnictwo między sek­
cjami o Jak najlepsze osiągnięcia w pla­
nowej pracy sportowej i budownictwie 
sportowym.

2) Wszyscy sportowcy zobowiązali się 
otoczyć większą troską sprzęt sportowy 
oddany im do użytku i przez to zwięk­
szyć czas jego użytkowania .

3) Zrealizować ¿zdobycie odznak SPO o 
10 proc, ponad wyznaczony limit, a w 
klasyfikacji aportowej o 20 proc.

4) Piłkarze zobowiązali się wyremon­
tować .systemem gospodarczym boisko na 
Kolonii Gosławickiej, które służyć będz'e 
Budowlanym jako boisko treningowe.

5) Zwerbować na członków koła co 
najmniej 10 proc, załogi z zakładu pracy, 
przy którym istnieje koło oraz wciągnąć 
co najmniej 20 proc, młodzieży zakładu 
do czynnej pracy sportowej.

6) Trener sekcji oiłkarskiej Bartolik zo­
bowiązał się wzmóc pracę wyszkoleniową 
I 3 zawodników w najbliższym okresje 
przesunąć do zespołu pierwszoligowego

Ponadto trener Bartollk zobowiązał «lę 
uaktywnić kadrę instruktorską piłki mi­
ne) województwa opolskiego przez zorga­
nizowanie tej kadry pnzy SPN WKKF i 
stałe doszkalanie.

Zapaśnicy Janowa 

pokonali 5:3
LZS Imielin

IMIELIN (s). Zapaśnicy Górnika z Ja­
nowa Miejskiego zdobyli w mistrzostwach 
Śląska seniorów dalsze punkty, wygry­
wając w Imielinie 5:3. Walkd nie przy­
niosły większych niespodzianek i zakoń­
czyły się przewidywanymi wynikami.

Wilczyński (G) przegrał z Kapołką 
w 9 min., Tobola II pokonał Kubicę, 
Ponltko wypunktował Gaja, Tobola I 
zwyciężył Bogackiego, Gondzlk zwy­
ciężył Gołaszczyka, Nawrat uległ Mai 
cherkowi, Ziętek przegrał z Pielo- 
rzem, a Kasperczyk zwyciężył Kuca.

MERCEDES samochód osobo­
wy V-170 w b. dobrym stanie 
do sprzedania. Zgłoszenia: 
Przybyła Antoni Rybnik, Ko­
ściuszki 14. 5445p
PRZYCZEPKE motocyklową 
prawostronną sprzedam. Wia­
domość: tel. 370-81. 5473g
SPRZEDAM plandekę straga­
nową 5x5. Zgłoszenia Kotyr- 
ba Teodor, Mysłowice, Kra­
kowska 4. 5421p
SPRZEDAM nową skrzynię 
biegów, cylinder z tłokiem, 
korbowód i Inne części do 
motocykla BMW-R-35. Wiado­
mość: tel 355-88. 5462g
SAMOCHÓD małolitrażowy 
..Adler" dwuosobowy o linii 
wybitnie sportowej sprzedam, 
ewent. zamienię na czterooso­
bowy, lub na motocykl BMW 
Jawę Zabrze Roosevelta 11/3
SZAFĘ kombinowaną nowocze 
sna, kredens pokojowy oraz 
radio marki ..Saba" sprzedani 
Zgłoszenia Stalinogród. Sien­
kiewicza 45/4 tel. 327-31.
SPRZEDAM młode rasowe 
dobermany. Wiadomość: Ko- 
chłowlce, ul. Wyzwolenia 115 
II p. 5350g

I ZAMIANY I

DOMEK willowy z przybudo­
waniem! gospodarczymi I o- 
grodem, w okolicy Wrocła­
wia, zamienię na podobny w 
Stalinogrodzie lub okolicy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Stall 
nogrńd Mickiewicza 9 pod nr 
, 3803".5498g
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia. komfortowe w Gliwicach 
na podobne lub pokój kuch­
nia w Bielsku, Cieszynie. 
Krakowie. Oferty: Dziennik 
Zachodni. Gliwice Zwycięstwa 
35 pod „G10" 5481 p
I ^odzTękowam^^

DR Eugeniuszowi Kniaziewo- 
wi za wyleczenie z poważnej 
choroby naszej córki Wandy, 
serdeczne podziękowanie skła 
dają Grzywnowi«. Zabrze. Są 
do w a 8 5488p
WSZYSTKIM, którzy oddali 
ostatnią przysługę oraz oka­
zali nam wyrazy współczucia 
po zgonie naszego najdroż­
szego męża, ojca I brata śp. 
Alojzego Czaji składamy ser­
deczne podziękowanie. Zona, syn. bracia I siostry.

PAŃSTWOWA ORGANIZACJA IMPREZ AR­
TYSTYCZNYCH ARTOS“ dyrekcja terenowa 
w Stalinogrodzie POSZUKUJE 4 POKOI SUB 
LOKATORSKICH dla artystów dojeżdżających 
Zgłoszenia kierować „Artos" Stalinogród, ul. 
Warszawska 37. \ 15O5kr

Zawiadamia się, że nowo otwarty 
ZAKŁAD USŁUGOWY

KONSERWACYJNO-REMONTOWY CHŁODNI 
w Stalinogrodzie przy ul. Mickiewicza 51 

tel. 366-16, 342-69
przyjmuje zamówienia na miejscu I w terenie na 
konserwacje i remonty wszystkich typów chłodni 

529 tg

I UNIEWAŻNIENIA

ZGUBIONO kartę meldunko­
wą, pokwitowanie złożenia an­
kiety wydane na nazwisko Za 
ręba Antoni Stalinogród Woj­
ciechowskiego 159. 5491g
ZGUBIONO kartę meldunko­
wą. pokwitowanie złożenia an 
kiety wydane na nazwisko 
Górny Jan Stalinogród, Bo­
gu ciek a 20. 5492g
ZGUBIONO legitymację ZZ 
legitymacje Ubezpleczalnl Spo 
łecznej. przepustkę stalą, oraz 
Inne dokumenty wydane na 
nazwisko Awłosowicz Piotr 
Siemianowice. 5493g

RÓŻNE

ZGUBIONO legitymację ZZ 
wydaną na nazwisko Pluciń­
ski Jan Mysłowice Towarowa 
7.5495g 
ZGUBIONO legitymację szkol 
ną nr 250 wydaną przez 
WSE na nazwisko Glajcar 
Wanda Stalinogród. Dzierżvń skiego 66a ______ 5490g
ZGUBIONO legitymację ZZ 
nr 574541 wydaną na nazwi­
sko Gacka Małgorzata Za­brze. 5500g

I NAUKA I SZTUKA |

KORESPONDENCYJNE nau 
czanie języków obcych. Infor­
macje: Warszawa I skr 5’

ONDULACJĘ trwałą nylono­
wą gwarantowaną wykonuje 
Zakład Fryzjerski Bytom Pu- 
laskiego 13 telefon 36-09, 
4 WIELKIE WYGRANE: 2 po 
60.000 2 po 10.000 znów padły 
w kolekturze SZTYBEL RAT, 
Stalinogród, Dyrekcyjna 9. 
Losy Jeszcze do nabycia.
EKSPRESOWE plisowanie 
spódnic 1 obciąganie guzi­
ków — Stalinogród 15 Grud­
nia 24 (w gmachu kina . Rial- 
to")._____________ 4909g
ZAWIADAMIAMY że ..Skład 
Art. Tec.hn. 1 Narzędzi „ME­
TALURGIA" w Stalinogrodzie 
przeniesiony został z ul Po­
cztowej 1/3 na UL. SZOPE­
NA 6 (vis i vis PKO) tel. 
336-68.____________ 4906g
SZLIFIERNIA: szlifuje brzy­
twy nożyce, cążki, maszynki, 
noże. Stalinogród. Kościuszki 
68 5191g

przepro- 
remonty 
Stallno- 
telefon 

 5468g 
EKSPRESOWE pranie garde­
roby, futer systemem suchym. 
Wykonanie 48 godzin. Im­
pregnacja płaszczy, tkanin, 
plandek na wodoodpornośł 
wykonuje .Usługa", Stalino­
gród. Mickiewicza I Skośna 
I tel 339-94. Uwaga: Filii 
nie posiadamy. 5251g

ZAKŁAD chłodniczy 
wadza konserwacje, 
chłodni I lodówek, 
gród Mickiewicza 61 342-69.

Redaguje Kolegium Redakcyjne Redakcja Stalinogród, 
ul Młyńska nr 9 — Tel 309-73

Wydawca- Instytut Prasy „Czytelnik". R-4-11204

Ciqgłość kuracji zdrojowej zapewnia;

SOL Nobromm ZABŁOCKA

otrzymana z naturalnej solanki pe źródeł w Zabłociu, do 
leczenia kąpielowego w domu. Solanki jodobromowe stoso 
wane są w chorobach reumatycznych, dziecięcych i innych.

DO NABYCIA W APTEKACH 1 DROGERIACH MHD



Wojewódzkie eliminacje 

zespołów artystycznych 
w Pałacu Młodzieży

STALINOGRÖD (mag) Wojewódz­
ka komisją konkursową przy Za 
rządzie Wojewódzkim ZMP w S*.a. 
linogrodzie w związku z IV Świato­
wym Festiwalem Młodz'eży i Stu­
dentów w Bukareszcie oraz lii Kon 
gresem Związków Zawodowych w 
Warszawie, organizuje w dniach 
13. 14. 15 i 16 bież. " " 
wódzk’e eliminacje 
stycznych.

Eliminacje odbędą 
grodzkim Pałacu Młodzieży im. Bo 
lesława Bieruta. Początek 13 czerw- 
oa o godz. 16. W dniach 14. 15 i 16 
bm. eliminacje trwać będą od go 
dżiny 9 Wstęp bezpłatny.

W eliminacjach wojewódzkich 
udział wezmą m. in. orkiestra 
f chór Państwowego Liceum Mu­
zycznego w Stalinogrodzie, repre­
zentacyjny chór ZZG Siemianowice. 
Zespół pieśni i tańca z Dąbrówk1 
Wielkiej oraz wojewódzki zespól 
PO „SP".

w
rmes'qoa woje 
zespołów arty-

6ię w sta li no­

Współzawodnictwu zawdzięczają sukcesy

Pracownicy Służby Zdrowia woj. stalinogrodzkiego

BFvjujíaBiKuze sofosy
o miano najlepszej placówki

Rozwijające się coraz bardziej, w szeregach służby zdro­
wia woj stalinogrodzkiego, socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy, dając w ejekcie coraz wyższą jakości usług dla potrze­
bującego opieki chorego człowieka, przyczynia się tym samym 
do szybszej realizacji odpowiedzialnych zadati 4-go roku Sześ­
ciolatki. Toteż władze związkowe śląskiej służby zdrowia akcję 
tę otaczagą szczególną uwagą 

Ostatnio odbyło się podsumowa­
nie wyników współzawodnictwa ślą­
skiej służby zdrowia za I kwartał 
bież. roku, jak wynika ze sprawo­
zdania, we współzawodnictwie bra­
ło udział 9.625 pracowników szpi­
tali, sanatoriów, aptek I innych pla­
cówek. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że w kwartale sprawozdaw-

Państwo otacza troskliwą opieką
żołnierzy i ich rodziny

Prezydium MRN realizuje w pełni 
dekrety i zarządzenia

STALINOGRÖD. Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej obacza 
troskliwą opieką żołnierzy odbywa­
jących służbę wojskową I ich ro- 
dżiny. W'ele szczególnych uprawnień 
i ulg, powierzonych zostało specjal­
nym' zarządzeniami I dekretami do 
wykonania terenowym władzom Rad 
Narodowych.

Opieka ta wyraża się: w pomory 
socia lnej | by towo-mieszka n'ow ej. 
wszelkie! pomocy lekarskiej, leczn - 
ctwa otwartego i zamkniętego, pier­
wszeństwie w korzystaniu ulg socja' 
nych korzystaniu z ulg podatkowych 
t świadczeń w naturze, korzystaniu 
e ulg przy nabywaniu artykułów rol­
niczych i o raz inwentarza żywęgo 
i martwego, pierwszeństwie <i. korzy 
stania na wsi z pomocy sąsiedzkiej, 
maszynowej Itp.

Dalszym wyrazem troski Państwa 
Ludowego o obywatela, jest moż. 
ność korzystania przez poborowych 
z odroczenia służby w wypadku po­
bierania nauki lub studiowania n,a 
wyższej uczelni, fl także utrzymywa­
nia członków rodziny lub rodziców

Chcąc uwydatnić realizację posta 
mówień dekretu przez Prezydium 
MRN w Stalinogrodzie stwierdzi 
należy, że opieka taka Już poprze­
dnio była prowadzona w małych for­
mach, a dopiero po wydaniu"dekretu 
został# zastosowana. Interweniowa. 
no w wielu wypadkach i zawsze ku 
zadowoleniu bądź osób odbywają-

„W górę, w górę 
semafory“

Wieczornica 

dla kolejarzy

STALINOGROD. Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych w Stali- 
nogrodzie oraz za rząd okręgowy 
ZZK organizują w dniu dzisiejszym 
tj. w sobotę, o godz. 14,15 w sali 
„Ateneum“ przy ul. Plebiscytowej 3 
wieczornice artystyczno-widowisko­
wa Dod hasłem: „W górę, w górę 
semafory!“

Wieczornica przeznaczona iest dla 
pracowników węzła kolejowego w 
Stalinogrodzie.

cvch służbę wojskową, bądź ich ro­
dzin.

I tak np. Cecylię Mleczyńską, żonę 
żołnierza w Stalin ogrodzie zamie­
rzano eksmitować z zajmowanego 
mieszkania. Na interwencję wydzia­
łu wojskowego eksmisja się nie od­
była. Matce żołnierza — Albinie Raj. 
man przychylnie załatwiono udzie, 
lanie stałej pomocy sas'edzk'ej prze 
pracach na roli, ponieważ sama nie 
była w stanie obrobić swego gospo­
darstwa. Z innych przykładów wv 
mienić należy wypadek Pawły An­
tosza , która chorowała poważn e. 
W wyniku interwencji, przedtermino. 
wo zwolniono z wojska syna. Zona 
żołnierza Krystyna Puchała otrzy­
mała propozycję uzyskania lepszej 
posady. Interwencja wydziału woj­
skowego spowodowała, że osoba ta 
przeszła ng nową placówkę w ciąga 
kilku dni.

Wdowa Lucja Jaśków laik, mając 
dwóch synów w wojsku, otrzymała 
deputat węglowy. Franciszek Helis,, 
ojc'ec żołnierza otrzymał posadę 
Iulia Ochotowa otrzymała deputa! 
węglowy lako żona oficera, matka 
żołnierza Gertruda G lag la otrzymała 
zaopatrzenie emerytalne, które Je! 
bezprawnie zatrzymano ze zwrotem 
zaległości, żona żołn'erze Lidia B’e 
nias otrzymała posadę, a Maria Lud 
wiczak — mieszkanie. Matka żołnie­
rza odbywającego służbę kadrową, 
otrzymała pomoc sąsiedzką w pra­
cach rolnych. Przykładów tych tnoż 
na przytaczać bardzo w'ele.

W wielu również wypadkach udzie 
łono pomocy |ekarskiej członkom ro. 
dżin żołnierzy. Osoby te zaopatrzone 
w odpowiednie zaświadczenia, kiero­
wano bezpośrednio do wydziału zd~o 
w>a, gdzie sprawy załatwiane były 
zawsze przvchvlnie 1 pozytywnie.

Sprawy nie cierpiące zwłok: za łat. 
wiano odręcznie lub teiefoniczn e 
Dużo spraw i Interwenci! załatwi 
również zarząd miejski LPZ w Sta- 
linogrodzie. który współpracuje z wv 
działami wojskowym', (js)

i opieką. 
czym dominowały zobowiązania 
łeczne, jak podnoszenie Ilości i . 
kości usług, szkolenie ideologiczne 
i zawodowe, wprowadzanie pawło- 
wizmu.

Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Pracow­
ników Służby Zdrowia po analizie 
przebiegu współzawodnictwa wyróż­
nił cztery placówki. Są to: szpital 
miejski nr I w Bytomiu, sanatorium 
przeciwgruźlicze w Bystrej SI. ośro­
dek leczniczy „Wawel“ w Sosnow­
cu i apteka społeczna nr 2 w Sie­
mianowicach.

Każda z tych placówek poszczy­
cić się może szeregiem osiągnięć. 
I tak szpital bytomski, jako pierw­

szy w województwie, otworzył spe­
cjalną przychodnię chirurgiczną dla 
górników, czynną również we wszy­
stkie dni świąteczne. Zespół lekarzy 
i pielęgniarek przebadał w ramach 
zobowiązań 1-majowych 1.200 dzieci 
pracowników huty „Pokój“. Rozwi­
nięto również żywą akcję łączności 
miasta ze wsią, przez organizowanie 
wyjazdowych ekip lekarsko - pielę­
gniarskich.

Sanatorium w Bystrej, poza coraz 
wyższym poziomem lecznictwa, na co 
wpłynęło systematyczne szkolenie 
zawodowe I Ideologiczne pracowni­
ków, osiągnęło jeszcze Inny powhż- 
ny sukces: we współzawodnictwie 
międzysanatoryjnym z zakładem w 
Prabutach, woj., olsztyńskie, uzy­
skało pierwszeństwo.

Ośrodek leczniczy „Wawel“ zorga 
nlzował m. In. wystawę propagan-

spo 
ja-

dową, zaznajamiającą społeczeń­
stwo Sosnowca z racjonalną walką 
z próchnicą zębów. Urządził rów­
nież systemem gospodarczym świet­
licę dla swej załogi, w której do­
brze rozwija się życie kulturalno- 
oświatowe.

W ostatniej wreszcie wyróżnionej 
placówce — aptece siemianowickiej 
uderza duża wydajność pracy, przy 
wzorowym stanie sanitarno-wyposa- 
źeniowym i sprawozdawczym. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że mi­
mo choroby kilku pracowników, pra 
ca w aptece nie uległa zahamowa­
niu. Poszczególni pracownicy ofiar­
nie zastępowali chorych kolegów, 

rezultacie czego wszystkie recep- 
wykonywane były na czas.

w 
ty thin)

„Złoty 

wachlarz operetek

Naro-

dziś i jutro
na Torkacie

Prezydium Miejskiej Radv
dowej, Wydział Kultury w Stalino- 
grodzie zaprasza społeczeństwo na 
wielka imprezę artystyczną pt. ..Zło­
ty wachlarz operetek“, w wykonaniu 
zespołu Państwowej Operetki w Gli­
wicach.

Impreza ta odbędzie się na Torka­
cie w dniach 13 | 14 bm. o godz. 
18,30. W programie: J. Strauss — 
Baron Cygański, O. Nedbal — Pol­
ska krew, Milutin-Pomieszczykow — 
Pieśń Tajgi. J. Offenbach — Zarę- 
czvnv przy latarniach.

Bilety w cenie złotych 10, 8, 6, dla 
młodzieży szkolnej — 3 zł nabyć 
można w kasie Torkatu w godz. od 
16-18.

Ekipy łączności miasta ze wsią 

przy hucie im. Bieruta 
odniosły już wiele sukcesów

Pod adresem CZPP

Gdzie się podział 

papier maszynowy?

Jeżeli masz maszynę do pisania, 
drogi czytelniku, to masz i zmartwię 
nie. Masz je na pewno, bo i my, 
dziennikarze, też mamy poważne tru­
dności z papierem maszynowym. W 
każdym sklepie z materiałami pi­
śmiennymi powtarza się przez cały 
dzień, niby płyta gramofonowa, na­
stępujący dialog:

— Czy papier do maszyny jest?
— Nie ma.
— A przebitka?
— Nie ma.
— A czy będzie?
— Nie wiem.
— A czy bywa?
— Rzadko.
A tymczasem biura muszą prowa­

dzić korespondencję, redakcje czeka­
ją na artykuły przepisane na maszy­
nie, itd. itd.

Postanowiliśmy zbadać sprawę do­
kładnie i naświetlić Ją ze wszystkich 
stron. Rozpoczęliśmy od zwiedzania 
kilkunastu sklepów detalicznych. Kie­
rownicy ich oświadczyli, że papieru 
otrzymują bardzo mało i natychmiast 
po ukazaniu się na ladzie sklepowej 
jest on wykupywany przez Indywi­
dualnych nabywców.
Brak papieru maszynowego na ryn­
ku spowodowało kilka przyczyn. Pier 
wszą z nich, to niewykonywanie pla­
nów asortymentowych przez produ­
centów papieru, a więc przez Central 
ny Zarząd Przemysłu Papierniczego. 
Poza tym fabryki papieru mają zbyt 
duże zapasy wyrobów gotowych na 
składach. Ten stan rzeczy zmniejsza, 
oczywiście, ilość papierów piśmien­
nych na rynku. Główną Jednak przy­
czyną deficytu Jest masowe wykupy-

warne papierów piśmiennych przez 
spółdzielczość dla celów przemysło­
wych oraz przez sklepy prywatne na 
spekulację.

Otóż różne spółdzielnie należące do 
Związku Branżowego Papierniczo-Po­
ligraficznego Spółdzielni Pracy, ma­
jąc możliwość sprzedaży większej 
ilości wyrobów przetwórstwa papier­
niczego, jak bloczki, notesiki itp. — 
a nie mając na to zaopatrzenia — 
wykupują w poszczególnych sklepach 
detalicznych od razu cały otrzymany 
przez nie przydział.

Wnioski nasuwają się same. Pa­
pier piśmienny będzie na rynku w 
dostatecznej ilości tylko wtedy, Je­
żeli:

Centralny Zarząd Przemysłu Pa­
pierniczego zerwie z dotychczaso­
wą polityką formalnego wykonywa­
nia planów według wartości, w ce­
nach niezmiennych, a będzie ściśle 
kontrolował wykonanie asortymen­
towe planów przez poszczególne 
fabryki papieru.

Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego i Centrale Handlowe zorgani­
zują sprzedaż detaliczną deficyto­
wych gatunków papieru w taki spo 
sób, by uniemożliwić wszelkiego ro­
dzaju niedozwolone machinacje. Pu 
la papieru rzucona na rynek dla In­
dywidualnych konsumentów musi 
się dostać do Ich rąk.

Ministerstwo Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła wyda zarządzenia 
regulujące zaopatrzenie I produk­
cję podległego sobie przemysłu 
przetwórstwa papierniczego I (co 
najważniejsze) dopilnuje wykona­
nia tych zarządzeń. H. Z.

Na egzaminie maturalnym

PANSTWOWY TEATR ŚLĄSKI 
Im. St. Wysnlańsklego

Halina Czerny-Stefańska 

grać będzie 
na zakończenie sezonu

CZĘSTOCHOWA. Ekipy łączności 
miasta ze wsią przy hucie im. Bole­
sława Bieruta w Częstochowie mają 
Już poważny dorobek w swojej pra­
cy. Posiadają one około 20 stałych 
członków, którzy od dwóch lat opie­
kują się gromadami Lipie i Parzy- 
miechy.

— Z początku nawiązanie kontak­
tu z chłopami tych gromad, natra­
fiało na poważne trudności — opo­
wiada ob. Ząbkowa, przewodnicząca 
ekipy. — Pokutowały Jeszcze poglą­
dy zaszczepione w okresie Polski ka­
pitalistycznej, a rozpowszechniane 
przez miejscowych kułaków. Dziś na­
leży do bezpowrotnej przeszłości, 
toteż ekipy z huty im. B. Bieruta 
są owacyjnie witane przez chłopów.

Założona niedawno spółdzielnia 
produkcyjna w Lipiu I tutzarnia trzo 
dy chlewnej w Parzymiechach — to 
sukces ekipy huty Im. B. Bieruta. 
Pod kierownictwem ob. Mostkowej i 
wyróżniających się członków ekipy: 
Barcikowej. Regulskiego oraz ZMP- 
owców Sypki, Borowskiego I Swięto- 
sławskiego zorganizowane ekipy re­
montowe usuwają uszkodzenia ma­
szyn rolniczych. W niedawno otwar.

te] świetlicy zorganizowano kółko 
dramatyczne, które dało już wiele 
występów.

Mało jednakże zainteresowania 
sprawami organizacyjnymi ekipy 
przejawiają dyrekcja, rada zakłado­
wa i POP huty im. B. Bieruta, któ­
re wprawdzie zasilają ją nowymi 
członkami, ale bez głębszego prze­
myślenia. Połów# wytypowanych nie 
może aktywnie pracować z powo­
dów technicznych,, a pozostali wsku 
tek bnaku mobilizacji ich, nie prze­
jawiają chęci do pracy.

Jedna z największych trudności to 
brak środków transportowych, co 
najjaskrawiej wyraziło się 18. IV. 
br., gdy w miejscowym Domu Kul­
tury gościł zespół artystyczny gro­
mady Parzymiechy, który wystawił 
dla pracowników huty sztukę pt. 
..Tak było dawniej" — kierownictwo 
garażu odmówiło odwiezienia grupy 
parzymiechowickiej do ich gromady.

Wydaje się nam, że dyrekcja hu­
ty Im. B. Bieruta w Częstochowie 
powinna wykazać więcej troski i po- 
móc ekipie łączności miasta ze wsią 
w Jej pracy.

Kleofas Konieczko, kor. ter.
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„Jeżeli w ciągu miesiąca zbierzesz 

od gości 150,— zł., jaki to będzie 
procent Twojej pensji?"

Pytanie jak pytanie. Niejeden 
starszy kelner odpowiedziałby:

— Mało, kiedyś to były „napiw­
ki"! Teraz to już i gości nie ma, 
którym można by datę do rachunku 
dopisać.

Po czym ponarzeka trochę, po­
wspomina te „dawne czasy" i z re­
zygnacją poda schab z buraczkami 
budowniczemu MDM.

Ale wróćmy do pytania. Posta­
wiono je uczennicy na egzaminie 
maturalnym w Technikum Gastro­
nomicznym w Więcborku.

Wiecie co się stało? Uczennica 
nie wiedziała, co to jest „napi­
wek". Zdumiona zwróciła się do Ko 
misji Egzaminacyjnej z pytaniem:

— A co to jest „napiwek" —
Wyjaśniono jej, że przy płaceniu 

rachunku czasami zdarza się, że 
gość w lokalu dafe pewną kwotę 
kelnerce „za obsługę”.

Maturzystka, (możemy już ją tak 
nazywać, bo było to ostatnie pyta­
nie Komisji Egzaminacyjnej), za­
czerwieniła się. Zażenowana i tro­
chę zdenerwowana tłumaczyła, że 
przecież „takie rzeczy" uwłaczają 
jej godności, że ona będzie miała 
swoją pracę zapłaconą, tak jak 
wszyscy w Polsce, że ona nie bę­
dzie brała takich pieniędzy.

Na twarzach członków Komisji 
Egzaminacyjnej zjawił się uśmiech. 
Uśmiech zadowolonych ludzi z do-

brze spełnionego obowiązku — wg 
chowania nowego człowieka, czło­
wieka ustroju socjalistycznego, oby 
watela Polski Ludowej.

Ktoś z czytelników powie, ie jest 
rzeczą niemożliwą nie wiedzieć, co 
to jest „napiwek". Otóż jest to rze- 
czą nie tylko możliwą, ale w pew­
nych warunkach — zupełnie natu­
ralną. W tym wypadku jest to wyni­
kiem czteroletniej pracy pedago­
gów i wychowawców nad kształto­
waniem w powierzonej sobie mło­
dzieży nowej socjalistycznei moral­
ności. Maturzystka nie umiała ob­
liczyć „napiwkowego" procentu, alf 
za to doskonale zaprojektowała u- 
rządzenie stołówki pracowniczej, 
ułożyła dobry jadłospis i potrawy w 
nim umieszczone na pewno przy­
rządzi smacznie i zdrowo; zna ana­
tomię ludzi i zwierząt, wie, co to 
są bakterie i witaminy i wie leszcze 
dużo, dużo innych rzeczy. Wie, ja­
ka jest jej pozycja w Polsce, jakie 
ma prawa i obowiązki, kocha pokój, 
nienawidzi wojny.

Do naszych zakładów pracy na­
pływają tysiące młodej zdrowej mło 
dzieży, tysiące nowych ludzi, o no­
wej socjalistycznej moralności. 
Przyjmijmy ich z sercem, z rado­
ścią. Pomóżmy im w ich pierwszych 
krokach stawianych już w zawodo­
wej pracy.

A to, że nie znają pojęcia „napi­
wek" — jest najlepszą miarą Ich 
wartości.

Hanna Walczak

STANISŁAW ZIELINSKI
RODACY

//
tęsknota za domem, Kotą i małym,

— Zadzwonię z Balirza. — Spoj­
rzał na zegarek. — Jeszcze pół godzi­
ny jazdy.

Ciężarówka poprzedzająca samo­
chód zachwiała się jakby odpadło 
przędnie koło. Skręciła w rów. Stanę­
ła. Wozy hamowały gwałtownie.

— Złe rozpoznanie! Byli, ale nic 
nie zobaczyli! Jedlicki wyskoczył 
z szoferki.

Pociski darły już blachy samocho­
dów. Padało wojsko wciągnięte w za­
sadzkę. Zanim jęki rannych złączyły 
się z trzaskiem wystrzałów, generał 
objął komendę.

Słońce przyświecało z ukosa, od 
zachodu.

Katarzyna schyliła głowę. Przy­
lgnęła wzrokiem do czerwonej nitki 
przebiegającej zielone plamy lasów.

— Jest gdzieś tutaj... — powiedzia­
ła półgłosem.

To tutaj było odcinkiem drugo­
rzędnej szosy. Wszystkiego siedem­
naście kilometrów.

Kasia nie znała tamtych stron, więc 
wyobraźnią starała się odgadnąć, co 
widzi teraz Łukasz. Chciała usłyszeć 
szum podgórskiej rzeczki, rozdzwo­
nionej w kamienistym łożysku i war­
kot jadących szybko samochodów.

— Zaraz zadzwoni do mnie...
Minęła godzina. Dwie. Telefon mil­

czał.
Tak doczekała zmierzchu 1 świateł 

lamp ulicznych. Podniosła słuchawkę. 
Odpowiedziała centrala. Aparat był 
w porządku.

Dłużej niż zwykle układała małe­
go do snu. Może tkliwiej gładziła spo­
kojną twarzyczkę i całowała goręcej, 
za siebie i za ojca.

W niedzielę, t. J. dnia 14 bm, 
godz. 19 odbędzie się koncert symfonicz­
ny orkiestry Państw. Filharmonii śląskiej 
w którym wezmą udział: Halina Czernv- 
Stefańska (fortepian) Andrzej Bachleda 
(śpiew) oraz chór ..Ogniwo“ WDK Sta­
li nogr ód.

W programie: Fr. Schubert — Symfo­
nia h moll ,,Niedokończona", E. Grieg 
— Koncert fortepianowy a-moll, K. Szy­
manowski — ,,Harnasie". Całością dyry­
guje Stanisław Sknfwaczewskl.
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SeeSobota. 13 bm.. Stalinogród. Duża

Zabrze, godzna. god’. 19 — „Mazepa", 
19 — .Magazyn mód".

PAŃSTWOWA OPTRA ŚLĄSKA
w Bytomiu —Sobota. 13 bm.. godz. 19. , .

. .Janek“ oraz „Verbum Nobile".
PAŃSTWOWA OPERETKA 

W GLIWICACH dodajkowe szczepienie
Sobota, 13 bm . godz 19 w Dąbrowie 

Górniczej — „Kraina uśm'echu'%
TEATRY CZĘSTOCHOWY

Wielki — godz 19 ..Ich czworo“.
Kameralny — godz 19 15 .Zwycięstwo“
Powszechny — „Świętoszek“, w tere­

nie.

STALINOGRÖD: Rlalto - My urwisy. 
Zorza — Wielka przygoda. Casino — 
Przygoda małego Sa milko. Światowid — 
Przygoda małego Sarmiko. Młoda Gwar 
dla - Arlnka. Apollo — Mały partyzant

CHORZÓW: Apollo — Żołnierz zwycię 
etwa. Polonia — Dumna królewna. Coins 
Reum — Baryłeczka. Pionier — Staś 
spóźnialski. Śląskie — Chłopcy znad Kra 
nich see.

SIEMIANOWICE: Jedność — Noc nie­
spodzianek. Tęcza — Tajemnicza wyspa

SOSNOWIEC: N. Pokolenie - Czaro 
dziej Glinka. Zagłębie — Chłopcy na po 
zycjj. Monius — Strefa zachodnia.

BĘDZIN: Apollo — Cesarski piekarz 
ser I Nowości — Cesarski piekarz ser. II

DĄBROWA GÓRNICZA- Bajka - Kon 
frontach. Ars — Poddany.

ZAWIERCIE: Stella - Trzy opowieści
CZĘSTOCHOWA: Wnlnnśó — Żołnierz 

zwycięstwa ser. I. Bałtyk — Aktorka 
Tęcza — Dziewczyna o białych włosach

LUBLINIEC: Kometa - Fanfan Tulipan

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
— Wydział Zdrowia w Stalinogrodzie 
podaje do wiadomości, że wyznaczono do­
datkowy termin do przymusowego szeze 
pienia przeciwko durowi brzusznemu 
Obywatele, którzy dotychczas z Jakich 
kol wiek powodów nie poddali się temu o- 
bowiązkowl. powinni poddać się szeze 
pieniu przeciwko tyfusowi brzusznemu w 
obecnie wyznaczonym terminie dodatko­
wym.

Szczepienie dodatkowe odbędzie się od 
dnia 15 czerwca do dnia 30 czerwca br 
w Miejskim Wydziale Zdrowia w Stali- 
nogrodzi". ul Żwirki | Wigury nr 17 
pokój 27. I piętro.

Przypomina się. że szczęt lenie przeciw 
ko tyfusowi lest przymusowe a na uchy 
lających 
zostaną 
stawą.

się od tego obowiązku nałożone 
sankcje karne przewidziane u-

UWAGA EMERYCI!
14 czerwca br. o cod z. 10 rann 
się w Liceum Pedacogicznym

DZIENNIK ZACHODNI 
SOBOTA

13 czerwca 1953 r.

W dniu 
odbędzie ...... . .
przy ul. Jagiellońskiej 28 w Stalinogro 
dzie ogólne zebranie emerytów O liczny 
udział uprasza zarząd. Goście mile wi 
dziani

W SPRAWIE KURSU KROJU 
1 SZYCIA LK.

Koło terenowe Ligi Kobiet Stalinogród 
Śródmieście, które zoi ganizowało kurs 
kroju, szycia I modelowania pod hasłem

Pomoc stalinngrodzkiej gospodyni do 
mowef“ zawiadamia ?e w dniu 9 bm 
rozpoczęły się lekcje w trzech grupach 
Równocześnie prosi, by kotlety które zgK 
siły się na kurs, a nie wzięły udziału 
w pierwszej lekcji przybyły do świetlicy 
pr-zy ul. Zacisze

Sekretariat koła czynny fest codziennie 
od godz 9—12 I od 16—18 za wyjątkiem 
poniedziałku I soboty.

Im głębiej sięgnie uświadomienie 
polityczne, tym szybszy i bezpiecz­
niejszy będzie nasz marsz. Armia 
wyrosła z partii i musi partii dotrzy­
mywać kroku. Nad tym trzeba pra­
cować. To nie tylko zadanie ófice- 
rów politycznych, ale i wszystkich 
dowódców.

Jedlicki dostrzegł młodego sierżan­
ta i zawołał:

— Chodź, bracie, tutaj... W twoim 
plutonie kulał wczoraj żołnierz.

— Tak jest, obywatelu generale.
— Dawaj go szybko. Zobaczymy.
Gdy żołnierz zameldował się, Jedli­

cki kazał ściągnąć buty. Wsunął dłoń 
do środka i badał palcami, czy zno­
wu nie sterczą źle przybite gwoździe.

— W porządku. Można maszerować 
boso, ale jak są buty, to muszą być 
wygodne. A ty — zwrócił się do sier­
żanta — choć partyzant, nie masz za 
dobrych oczu. Widzisz, życie, to jest 
życie. Przyjechał generał i ot — buty 
ogląda. Już pewnie i szewcy pognie­
wali się na mnie...

Ruszyły pierwsze wozy.
— Chodźmy — Jedlicki poszedł do 

samochodu. Ogarnął wzrokiem żoł­
nierzy skupionych na platformie cię­
żarówki i wesoły błysk zamigotał mu 
w oczach.

— Oczy miej otwarte, bo ja mogę 
się zdrzemnąć — powiedział do sier­
żanta.

Pojechali. Jedlicki nie myślał 
o drzemce. Kraj, o którym przybysz 
z innych stron powiada bez wahania, 
że malowniczy jest i piękny, dla żoł­
nierza jest trudny, bo mało przejrzy­
sty. Każdy zakręt nowe odsłania wi­
doki. Horyzonty są krótkie. Pełno 
wąwozów, krętych szczelin i gęstych 
zakrzaczeń, które od lasów podpełza- 
ją do samej szosy. Ta przeplata się 
z rzeczką przebiegając raz po raz mo­
stki jaśniejącą świeżością budulca. 
Wzgórza coraz wyższe. Lasy pnq się 
po stokach i ciemnym obramowaniem 
zwężają szmat nieba nad głową. 
W dole kamieniste pola rodzące póź­
ny owies i liche kartofle. Drewniane 
kapliczki lub murowane, bielone sino, 
murszeją wśród starych jesionów. 
Sczerniałe świątki o surowych obli­
czach chylą się nad drogą, zadumane 
nad ludzką biedą. Lecz one...

— Nie wyżywią ludzi. Tu trzeba 
fabryk, kombinatów i nowoczesnej 
hodowli. Ot, gdziekolwiek spojrzeć 
wyłania się nowy krajobraz ojczyz­
ny. Ale to jeszcze plany, więc iść 
trzeba prędzej.

. Silniki postękiwały z wysiłku. Pa­
górki podbiegły bliżej i nagle ścieśni­
ły dolinę. Wozy ubezpieczenia znikły 
z oczu.

Od telefonu minęło dwadzieścia 
cztery godziny. Jedlickim owładnęła


